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K raków  3 marca.
Otrzymujemy z Warszawy następujące 

szczegóły odnoszące się do sprawy adresu 
warszawskiego z okazyi 25-letniego jubile­
uszu panowania Cesarza Aleksandra II.

Od początku nikt nieprzykładał wiary w sku­
teczność adresu w obecnych okolicznościach, które 
mewpłynęły dotąd na zmianę usposobień wobec 
Polaków; wszyscy atoli uważali adres za konie­
czność, choćby tylko prostego konwenansu. Niewy- 
stanie adresu miałoby znaczenie demonstracyi, 
zwłaszcza że ze wszystkich krajów podległych 
berłu Aleksandra I I  podobne akta były zapowie­
dziane. W arszawa i Królestwo z doświadczeń prze­
szłości wyniosło jedną naukę, aby unikać wszel­
kich demonstracyj, które zawsze szkodliwe na 
kraj ściągają skutki i pogorszają jego położenie. 
Zważyć nadto należy, że adres bywa jedyną mo­
żliwą formą podniesienia głosu, jedynym dozwo­
lonym aktem politycznym. Chodziło więc o to, 
aby adres nie był tylko konwencjonalną gratula­
c ją ,  ale połączył w sobie wyznanie ssesere za ­
sad konserwatywnych i usposobień ściśle legal­
nych, jakiem i Polacy dziś wszędzie się odznaczają 
i stale się ich trzymać będą, z przypomnieniem 
naszych ucisków i dążeń do życia narodowego 
w legalnej kolei.

Takie usposobienie i takie przekonanie kiero­
wało nietylko inieyatorami adresu, ale panowało 
u ogółu obywateli. Sprawą adresu trudnili się głó­
wnie hr. Tomasz Zamoyski i margr. Zygmunt Wie­
lopolski. Gdy po długich dyskusyach przekonano 
się, że kilka proponowanych redakeyj adresu za­
szkodziłyby tylko krajowi i gdy nabrano prze­
świadczenia w jakich mniej więcej wyrazach je ­
dynie adres był możliwym, hr. Tomasz Zamoy­
ski zaprosił do siebie na wieczór dnia 21 lu 
tego w sobotę czterdzieści kilka osób, powag 
wśród obywatelstwa i notablów miasta. P rze­
bieg sprawy był mniej więcej wszystkim znany, 
to też na tem zebraniu w pałacu błękitnym nie 
było już żadnej dyskusyi, owszem grobowa pa­
nowała cisza. Ktoś zapytał: gdzie tu  niebo­
szczyk? a ktoś inny odrzekł: to nie pogrzeb na­
szych nadziei, to otwarcie testamentu, z którego 
atoli nie możemy się spodziewać sukcesyi, żeby 
nam się choć jakiś dostał leg a t! Dowcip ten przy­
taczamy, jako charakteryzujący usposobienie. Mar­
grabia Wielopolski odczytał adres podniesionym 
głosem i wezwał obecnych do podpisywania. Tekst 
adresu wam znany, przytoczę tylko początkowe 
słowa, które hyły niewiernie powtórzone:

„Do stóp Tronu Twego przychodzimy my P o ­
lacy poddani berłu W aszej C. K. Mości z wyra­
żeniem wierności naszej opartej na niezłomnem 
przywiązaniu do zasad, które są podstawą t r o ­
n ó w  i s p o ł e c z e ń s t w . “

Mały to na pozór odcień, ale nie bez znacze­
nia, bo ta liczba mnoga w ostatnich dwóch sło­

wach jest wyznaniem zgodnem całkowicie z pra­
wdą, zasad monarehieznych i zachowawczych w o- 
góle. Następny ustęp , w którem mowa „o stałem 
postanowieniu wierności dla Najjaśniejszego domu 
panującego" — stwierdza silne p o s t a n o w i e n i e  
k ra ju , aby nie zejść z gruntu legalnego.

Pierwszy podpis złożył ordynat Zamoyski, za 
nim margr. W ielopolski i p. Aleksander Ostrow­
sk i, następnie podpisało czterdziestu obecnych. 
Trzy osoby podobno wstrzymały się od podpisu. 
Nie wszyscy pochwalali redakeyę adresu, sle 
wszyscy uznawali jego konieczność, a lękali się, 
aby nie wyszedł gorszy z innego koła. W iele 
osób krytykuje wyrażenie o zapomnieniu prze­
szłości. Była to atoli najlżejsza forma wyrażenia 
mea culpa za przeszłość. Owo zaś mea culpą 
przedstawiali ci, co znają usposobienie Cesarza 
jako warunek sine qua non, bo Cesarz nie za­
pomniał niestety, że wtenczas, kiedy pofolgował 
nam, rewolueya zniszczyła odrodzenie pełnej au­
tonomii krajowej i narodowych instytucyj. Owej 
winy, choć tak srodze i zawzięeie pomszczonej, 
nie mamy się co zapierać i owszem dobrze dla 
nas, że się do niej przyznajemy, bo wina ta  wię­
ksza jeszcze wobec nas samych. Skoro mamy 
postanowienie nigdy na te tory rewolucyjne nie 
wchodzić, więc możemy żądać zapomnienia tej 
przeszłości, aby pomsta przestała już być pod­
stawą systemu rządowego. W szakże wszyscy u- 
znają, że oprócz tego ustępu nie dobrze wystylizo­
wanego redakcja ostateczna jest pełna godno­
ści ; ustęp z prośbą o przywrócenie narodowych 
instytucyj doszedł do ostatecznej granicy tego, co 
było możliwem wypowiedzieć. Musiano zaś zanie­
chać wyrażenia życzenia co do języka i religii, 
a tłomacz rosyjski n a r  o d o w a nie przetłomaczył 
przez n a c y o n a l n e ,  ale uparł się przy wyra­
żeniu narodnye, twierdząc, że choć ten wyraz zna­
czy także l u d o w e ,  odnosi się równie dobrze do 
polskiego n a r o d o w e .

Text adresu był polski, a obok pagina fracta  
drobniejszem pismem tłomaczenie rosyjskie. W szy­
scy kładli podpisy pod tekstem polskim, _ prze­
strzegając, aby jedna litera na tłomaczenie ro­
syjskie nie zachodziła.

Adres złożono następnie w magistracie do pod­
pisywania. Prezydent miasta rozesłał przez wo­
źnych kurendę po rosyjsku, jak  to zwykle bywa 
do właścicieli domów z wezwaniem, «by się gro­
madzili w magistracie do podpisu. W ielu niewie- 
dząe o co chodzi, spieszyło do magistratu i pod­
pisywało bez przeczytania, sądząc, że to adres 
z powinszowaniem nieudanego zamachu. Następnie 
dopiero dowiedziano się, że adres m iał wyższe 
znaczenie, bo domagał się instytucyj narodowych.

Gdy pp. Aleksander Ostrowski, margr. W ielo­
polski i ordynat Zamoyski poszli do zamku wrę­
czyć adres, hr, Kotzebue odpowiedział na prze­
mówienie hr. Ostrowskiego, „że zna potrzeby kraju 
i że potrafi N. Panu wyjaśnić adres, gdyby który 
ustęp nie był dość wybitnie nacechowanym".

Hr. Kotzebue wyjechał do Petersburga 24 lu­
tego i zabrał ze sobą adres. Mówią, że już z P e ­
tersburga nie wróci, co tu  wznieca obawy, bo 
Kotzebue w ostatnich zwłaszcza czasach postę­
pował z taktem i okazywał pewną pieczołowitość
0 niektóre interesa kraju. W yjazd margr. W ie­
lopolskiego i hr. Zamoyskiego nie jest wcale 
w związku z kwestyą adresową. Udali się oni jak
1 inne* osoby piastujące godności dworskie na 
obchód jubileuszu, ale nie w charakterze depu- 
taeyi.

Część iitoraoko-artystyezna,

Katarzyna Radziejowska.
Powieść historyczna z XVI wieku.

III.
(Ciąg dalszy).

Z każdym rokiem położenie książąt stawało się 
trndniejszem, wymagania królów polskich 'zwię 
kszały się coraz bardziej. Już Konrad III nim się 
ożenił z Radziwiłłówną, zamyślał o małżeństwie 
z córką W. ks. moskiewskiego, aby w teściu zna- 
leść pomoc przeciwko Polsce, wdowa po nim, na 
trzech dworach równocześnie zawiązała tajne ro­
kowania w interesie małżeństwa swych synów: 
w Wiedniu, w Gracu, gdzie panowała młodsza 
linia habsburska, i w Moskwie.

Już w zasadzie małżeństwo synów z Polką — 
jeżeli ta nie miała być Jagiellonką — musiało jej 
być wstrętne, takie małżeństwo blasku książęcej 
mitry nie podnosiło, a  ona pragnęła synowej, K tó­
rej by familia nietylko skutecznie mogła pośredni­
czyć w interesie władców Mazowsza, ale nawet 
w razie danym pomogła im do odzyskania tronu 
polskiego, za którego naturalnych dziedziców, u- 
ważali się Piastowie i które to ich pretensye, do­
syć luźne stronnictwo w Polsce gotowe było na­
wet czynnie popierać.

Wszakże Długosz, zawdzięczający całą swoją 
karyerę, życzliwości króla Kazimietza, objęcie tronu 
przez Jagiellonów uważał za nieszczęście dla Pol­
ski, i tylko w powrocie pod panowanie Piastów 
upatrywał zbawienie. _

Wiele rodów historycznych Mało- i Wielkopolski 
podzielało zupełnie to zdanie Długosza. Stanowili 
oni stronnictwo, któreby dziś nazwano legitymi- 
stycznem, i nie była tu w grze tylko kwestya osób, 
lecz przedewszystkiem sprawa zasad. Liberalizm 
Jagiellonów, ekonomi.znie i politycznie rujnował 
Pojskę y: prowadził do, wszech władztwa szlachty,

t. j. rodzaju powszechnego głosowania, kończącego 
się prędzej czy później rozprzężeniem, anarchią

Jagiellonowie z tych samych powodów pochle­
biali drobnej szlachcie, z jakich za naszych dni 
pochlebiali Orleanie mieszczaństwu, Bonapartowie 
ludowi.

W Piastach widziano tamę przeciw powodzi 
szlacheckiej, jak  dzisiaj w Burbonach będzie może 
zmuszona Francya szukać zapory przeciwko nowej 
komunie.

Obawy panów małopolskich sprawdziły się do­
piero w trzy wieki, bo wtedy spółeczność nie pę­
dziła jeszcze parą i elektrycznością, a obecnie 
katastrofa wadliwego kierunku w kilka dziesiątek 
lat się spełnia.

Nie będziemy się zapuszczać w dalsze history­
czno-polityczne wywody, to nam wystarczy nazna­
czyć, że istniało wówczas stronnictwo Piastów 
w Polsce, i że księżna Anna nie bez podstawy 
marzyła o królewskiej koronie dla synów, a przy­
najmniej dla ich potomstwa.

Za przybyciem do Warszawy, która w rzędzie 
miast mazowieckich pierwsze trzymała miejsce, 
zostawiając daleko za sobą Czersk i Płock, księ­
żna nietylko sama baczne oko zwracała na syna, 
ale i Kliczewskiej poleciła czuwać nad wojewo- 
dzianką, nie tając bynajmniej, że Stanisław pod 
względem moralnym bynajmniej nie zaspakaja jej 
życzeń, że pędzi życie na swój wiek bardzo nie­
sforne, wymieniła jej nawet niektórych panów zna­
czniejszych, którzy pod pozorem zaprawienia mło­
dych książąt do ćwiczczeń rycerskich, wywabiają 
ich na polowania, kończące się nieumiarkowaoemi 
ncztami.

— Słyszałam nawet — dodała księżna — że 
Stanisław ma jakieś związki z dziewczyną niskiego 
stanu, która mieszka u gajowego w lasach pana 
Prażmowskiego, przylegających do Błonia, i że ją  
tam sam Prażmowski przebraną za chłopca przy­
wozi, ilekroć syn mój w Błoniu polowaniem się 
bawi; widzisz Kliczesiu -— kończyła — musimy 
być przezorne, zresatą nie długo ich strzedz bę­
dziemy, bo niebawem Stanisław żenić się będzie 
musiał, to jedyne lekarstwo, które go ze złych 
nałogów wyleczy.

Słowa księżny, jakby sztyletem zraniły serce

K0RESP0NDENCYA „CZASU"
W i e d e ń  2 marca.

( | | )  Byłoby nieroztropnie łudzić się, że od nie­
jakiego ezasu znowu zapanowało zamepokojenie 
umysłów z powodu obawy wojennej. Ż3 o zabez­
pieczeniu pokoju europejskiego na długo mowy 
nie ma, o tem wszyscy wiedzą. Rozchodzi się 
tylko o pytanie, czy chwila wybuchu wojny jest 
bliższą, czy dalszą? Bez rozruchów wewnętrznych 
w Rosyi moźnaby z pewną ścisłością obliczyć, 
jak  długo jeszcze pokój potrwa. Rewolueya ro­
syjska stała sie atoli czynnikiem, który ogromnie 
zaczyna wchodzić w rachubę dyplomatyczną i 
który pokrzyżować może wszelkie kombinacye 
pokojowe. Chaotyczne położenie w Rosyi może 
przyspieszyć rozwiązanie niejednej kwestyi euro­
pejskiej. Ńa to bowiem zgadzają się wszędzie, że 
stan dzisiejszy w Rosyi nadal potrwać nie może. 
Gdzie spisek* i dyktatura walczą ze sobą o pierw­
szeństwo, tam wnet handel i przemysł międzyna­
rodowy srodze cierpieć muszą, a giełdy słusznie 
przyjęły zamach na Cara i ogłoszenie nominaeyi 
hr. Loris-Melikowa spadkiem papierów. Od z a ­
machu ostatniego na Cara jakaś gorączka owła­
dnęła nawet najspokojniejszych mężów stanu. Arty­
kuły Nordd. Allg. Ztg  stanowiły tylko wyraz naj­
zaciętszej wojny podjazdowej, zakulisowej, jaka 
się toczy w Berlinie ssiędzy rosyjskiem a anti- 
rosyjskiem stronnictwem. A esy wiecie, o co tu 
głównie idzie P O odłączenie Niemiec od Austryi. 
Stronnictwo rosyjskie w Berlinie pragnęło sko­
rzystać z wrażenia, jakie zamach petersburski 
sprawił na umysł cesarza W ilhelma, aby spro­
wadzić ponowne zbliżenie między Niemcami a 
Rosyą. Ks. Bismark atoli tak  silnie obstaje przy 
aliansie z A ustryą, iż żadnego, choćby najrady- 
kalniejszego nie zaniedba środka, aby zniweczyć 
przeciwne zamiary. Jeżeli ks. Bismark to usna 
za potrzebne, doczekamy się jeszcze gwałtowniej­
szych wycieczek przeciw Rosyi, aniżeli niemi 
były dotychczasowe artykuły Nordd. Allg. Ztg. 
Urzędowa prasa rosyjska wiedząc, że Rosya te­
raz wojny prowadzić nie jest w stanie, stara się 
tym wycieczkom odjąć wyższe znaczenie, ale ks. 
Gorczakow dobrze rozumie ich doniosłość. Po­
mimo kłopotów wewnętrznych Rosya ani chwili 
nie straciła z oczów celu swego na Wschodzie i 
nie przestała tam prowadzić walki przeciw A u­
stryi, którą atoli ostatecznie tylko pokonać może, 
jeżeli zdoła zerwać związek aastryacko-niemieeki. 
Podobnie Niemcy rozmaitych używają sprężyn, 
aby nie dopuścić przymierza franeusko-rosyjsko- 
włoskiego. Sprawa wydania Hartmanna, uwięzio­
nego w Paryżu, stała się w dzisiejszej sytuaeyi 
tak naprężonej nader ważnym probierzem, jak  
daleko już sięga przyjaźń rosyjsko-francuska.

Wiadomo tutaj, że Niemcy nietylko nie wywie­
rają nacisku w Paryżu, aby wydano Hartmanna, 
ale owszem rząd francuski nie wątpi, że Niemcy 
wolałyby, aby nie wydano Hartmanna. Jeżeli 
Francya nie wyda Hartmanna, narazi się na o- 
ziębienie stosunków z R e s y ą ;  jeżeli go zaś wyda 
pomimo zaeiętój opozycyi opinii publicznćj, w Bar- 
linie nieomiesskają tego poczytać za ustępBtwo 
polityczne na rzecz Rosyi. Pismo własnoręczne 
cesarza W ilhelma do Cara z powodu jubileuszu 
także wypadło dość ozięble. Już sama kontrasy- 
gnatura ks. Bismarka działa, jak  promień zimnej 
wody. Podpis ministra na podobnych listach jest 
faktem uderzającym, niebywałym. Widocznie ks. 
Bismark stanął między obu monarchami, na stra­
ży państwowych interesów niemieckich. Istotnie

Kliczewskiej, prędzej jednak przyszła do siebie 
niż księżna jej zmianę twarzy spostrzegła i gło­
sem zupełnie naturalnym zapytała:

— A z kimże wasza wysokość żeni syna?
— Moja droga nie pora jeszcze o tem mówić, 

tyle ci tylko powiedzieć mogę, że nie w Polsce 
stukam  dla siebie synowej.

Kliczewska udała, że zupełnie myśl księżny 
podziela, i domyślając się, że tym sposobem naj­
lepiej tajne jej zamiary wybada, rzekła znów:

— Rozumiem waszą książęcą miłość; książę 
mazowiecki powinien pojąć za małżonkę, pannę 
z panującego domu.

— Dla czegóż to Kliczesiu?
— Aby dwór warszawski był prawdziwym dwo­

rem monarszym!
—■ Czyż nie jest nim teraz ? — zapytała księżna 

nieco dotknięta.
— Jest nim bezwątpienia teraz, ale czy będzie 

nim później, gdy starszy książę rządy obejmie? 
Powaga monarsza wyrobiona wiekami i przestrze­
gana skrupulatnie przez pokolenia po sobie na­
stępujące, gotowa upaść, książę jest nieprzyjacie­
lem wszelkiego ceremoniału, a Szlachcianka poLka, 
chociażby z najdostojniejszego domu, uroku ma­
jestatu ani będzie mogła, ani będzie umiała pod­
trzymać.

—- Kliczesia jak  widzę nie jest zwolenniczką 
zwyczaju, jaki jest w modzie u niektórych panów 
polskich, co to swoje domy zamieniają na gospo 
dy, a do czego moi synowie mają niestety tak 
wielką skłonność.

— A niech mnie BÓg od tego broni i Matka 
Najświętsza, nie tylko traci na tem powaga domu, 
ale z tego rodzi się tylko obraza Boża. P iją ści 
skają się. kochają z początku potem następują 
przymówki, kłótn e, często bijatyka a czasem na­
wet i śmierć Napatrzyłam się dosyć na to , nie 
dalej jak  w domu państwa Radziejowskich. Ot 
niedawno, przed trzema może laty pan wojewoda 
potrzebując kresek na sejmiku, aby jednego ze 
swoich siostrzeńców wykierować na posła, zapro­
sił mnóstwo szlachty do Radziejowic, nazywając 
każdego bratem : prosząc, aby i jego inaczej nie 
nazywano. Przytem oświadczył, że każdemu rad 
służyć, jeżeli kto potrzebuje jego pośrednictwa u

list eesarza Wilhelma ma li znaczenie czysto o 
s o b i s t ó j  przyjaźni. O Niemcach, o Rosyi, o obu 
państwach ani słowa w tym  liście, który więc 
w tem, co zamilesa, ważniejszym jest dokumen­
tem, aniżeli w tem, co głosi. I  to wszystko dzie­
je  się jawnie. Bo też w nowszych czasach wy­
padki same przez się są o wiele ciekawsze, ani 
żeli najtajniejsze akta lub układy rządowe lub 
międzynarodowe. Europa niewątpliwie znajduje 
się w przededniu nader brzemiennych przesileń.

Wiedeń 2 marca.

[62 gie posiedzenie Izby poselskiej).

Prezes C o r  o n i n i zagaja posiedzenie o godzi­
nie l l e j .

Nowo wybrany w miejsce p. Kuezery poseł 
T o n n e r  (gminy wiejskie Budnica, M ie ln ik i!d . 
w Czechach), z zapałem witany przez posłów Po­
laków, składa przyrzeczenie poselskie.

Między petycjam i jest petycya Czechów z P ra­
gi z 1800 podpisami przeciw memoryałowi bis­
kupów czeskich, którą na wniesak posła G r e g r a  
odczytano w całości.

Na porządku dziennym przedewszystkiem dalszy 
ciąg obrad szczegółowych nad projektem komisyi 
podatkowej o zwolnieniu nowych budynków i t. p. 
od podatków budynkowych.

Dwa pierwsze paragrafy, jak  wiadomo, już u- 
ehwalone, ma przeto rozpocząć się dyskusya ód 
§ 3go, ale zanim do niej przystąpiono, poseł P o r ­
t u g a l i  starał się przeprowadzić w formie nowego 
§ 3go poprawki wnoszone, ale upadłe już przy 
§§ Iszym i 2gim co do dłuższego zwolnienia tak 
zwanych budowli regulacyjnych, t. j .  tych, które 
powstają na gruntach dawniej zabudowanych, ale 
zwężonych wskutek uchwalonej przez władze 
gminne regulaeyi ulic. W niosek żąda zwolnienia 
dla budowli regukeyjnych, ukończonych w r. 1880 
aż do r. 1890 na czas lat 18 do 25. Pp. K o p p ,  
L o b l i c h i W i e s e n b u r g  popierają ten wniosek, 
który jednak w głosowaniu upada.

Poczem uchwalono § § 3  — 7 projektu komisyi, 
t. j. całą resztę ustawy, które to paragrafy nie 
mieszczą w sobie już nic esencyonalnego, bo po­
wiadają ty lko, że zwolnienie od podatku nie po­
ciąga za sobą zwolnienia od innych ciężarów pu­
blicznych, że podania o zwolnienie powinny być 
wniesione w 45 dniach po ukończeniu budowy, i 
że ustawa nie tyczy się zwolnień już uzyskanych, 
wejdzie zaś w życie z dniem 1 stycznia r. 1881.

Następnie po niejakiej dyikusyi zatwierdzono 
wybór pos. Lenza z trzeciego cyrkułu wiedeń­
skiego, a to mimo licznych protestów (był to wy­
bór najgwałtowniej zaczepiany), tak  ża sprawo­
zdawca pos. Jul. C z e r k a w s k i ,  który w obszer- 
nem i jasuem  sprawozdaniu wykazał bezzasadność 
protestów, może mówić o świetnem zwycięstwie.

Nakoniec prezes ministrów hr. T a a f f e  odpo­
wiada na trzy interpelacye, z których dwie pierw­
sze wcale nas nie obchodzą, ostatnia zaś (Barn- 
f  -jnda o niesankeyonowaniu ustawy o pomorze 
na bydło) o tyle t lko, że dowiadujemy się z ód- 
powiedii, iż ustawa zyskała dnia 29 lutego sank- 
eyę i że rząd węgierski dał zapewnienie, iż na 
W ęgrzech także zamknięcie granicy dla bydła 
z Rumunii będzie przeprowadzone sposobem u- 
stawodawczym.

Koniec posiedzenia o godzinie 3. — Następne 
w piątek. Na porządku dziennym dwie sprawy 
względnej dla Galicyi ważności: o legalizacyi i o 
popieraniu budowy drugorzędnych dróg żelaznych.

K r a k ó w  3go marca. Czytamy w Gazecie 
Lwowskiej:

Wczoraj odbyły się w Namiestnictwie obrady 
w sprawie rozdziału bezzwrotnych zapomóg mię­
dzy ludność dotkniętych niedostatkiem powiatów 
w Galicyi, z funduszów uchwalonych vr tym celu 
przez Radę państwa. W  obradach wzięli udział 
ze strony rządu : namiestnik hr. Potocki, wicepre­
zydent Namiestnictwa Filip Zaleski i radca dwo­
ru  H. Loebl; a ze strony W ydziału krajow ego: 
marszałek hr. Ludwik Wodzicki i członkowie W y­
działu hr. Badeni i  D r Wereszezyńaki. N a podsta­
wie dokładnego zbadania ińformaeyj dostarczo­
nych tak  przez starostwa jak  przez wydziały po­
wiatowe uchwalono udzielić bezzwłocznie nastę­
pujące zapomogi: Dla powiatu Ropczyekiego 500 
złr., Bialskiego 300 złr., Brzeskiego 1600 złr., 
Krakowskiego 3500 złr,, Przemyskiego 1000 złr., 
Żywieckiego 1000 złr., Radeckiego 2800 złr., 
Nadwórniańskiego 900 złr., Pilznjeńskiego 7000 
złr., Tarnowskiego 6000 złr., Chrzanowskiego 4000 
złr., Skałaokiego 1400 złr., Gródeckiego 3000 złr., 
Krośnieńskiego 3000 złr., Sanockiego 250 złr., 
Buczackiego 1400 złr., Grybowskiego 8000 złr., Mo- 
ściskiego 1000 złr., Mieleckiego 1200 złr., T arno­
brzeskiego 600 złr., Żółkiewskiego 1000 złr., Gor­
lickiego 3000 złr., Dolińskiego 500 złr., Sambor­
skiego 2000 złr., Jasielskiego 4000 złr., Rohatyń- 
skiego 870 złr., Wadowickiego 250 złr., Dąbrow­
skiego 2000 złr., Drohobyckiego 150 złr. Jaro­
sławskiego 2800 złr., Jaworowskiego 2000 złr., 
Żydączowskiego 2800 złr. W  ostatnich pięciu po­
wiatach zapomogi m ają być rozdane częścią w go­
tówce, częścią w żywności, w wszystkich zaś in ­
nych tylko w gotówce. Z dziesięciu powiatów nie 
nadeszły jeszcze ostateczne szczegółowe wnioski 
i sprawozdania. W krótce, za pięć lub najdalej 
sześć tygodni, nastąpi także rozkład zaliczek prze­
znaczonych na roboty publiczne. Zapisać musimy, 
w końcu, że rząd krajowy jeszcze przed uchwa­
leniem funduszów przez Radę państwa spieszył 
w pomoc okolicom kraju, w których niedostatek 
zaczynał być bardzo dotkliwy, lub pojawiać się 
poczęły choroby epidemiczne ; jeszcze w grudniu, 
styczniu i lutym otrzymały w ten sposób zasiłki 
niektóre powiaty a mianowicie: Bocheński, Brzo­
zowski, Brzeski, Niski i Rzeszowski, którym rząd 
krajowy udzielił razem 5150 złr.

Jako dopełnienie podanego przez nas wczoraj 
ukazu Cara Aleksandra, ustanawiającego komitet 
zwierzchniczy, celem zabezpieczenia Rosyi od 
grożących je j niebezpieczeństw wewnętrznych, 
przytaczamy dziś z Gońca unęiowego  w dosło- 
wnem brzmieniu proklamacyę jenerała Loris-Me­
likowa, p. n. „Do mieszkańców stolicy", który to 
dokument jest pierwszym, jak  gdyby inaugura­
cyjnym aktom urzędowych czynności nowego 
„Dyktatora" Rosyi.

„Szereg niesłychanie zuchwałych zamachów 
zbrodniczych, dążących do obalenia ustroju pań ­
stwowego naszej ojczyzny i ośmielających się 
nawet targać się na świętą dla nas Osobę Cara- 
oswobodziciela, w tym właśnie czasie, kiedy wszy­
stkie stany przygotowują się do obchodu dwu- 
dziestopięciolecia Jego panowania, obfitego w bło­
gie owoce wewnątrz i sławnego zewnątrz, wy­
wołał me tylko oburzenie całego narodu rosyj­
skiego, lecz nawet wstręt we wszystkich krajach 
Europy.

„Rząd już nieraz zwracał się do społeczeństwa 
z wezwaniem, aby skupiło swe siły dla walki ze 
zbrodniezemi knowaniami, m&jąeemi na celu zbu­
rzenie wszelkich podstaw porządku Społecznego,

króla jegomości, chętnie to uczyni. Przystępuje 
wtedy do niego szlachcic Jurkowski z zaścianka 
•Jurkowa i prosi wojewodę, aby się wstawił za jlg ó  
synem, który w bitwie pod Orszą stracił rękę i 
nogę, a pierwej jeszcze pod Kłeckiem dwóch m ur­
zów tatarskich przywiódł do obozu i oddał ich 
księciu Glińskiemu. Kniaź obiecał mu sutą nagro­
dę i byłby słowa dotrzymał, gdyby się jemu sa­
memu noga nie była podwinęła. Dziś on kaleką, 
jest ciężarem ojcu, który sam nie wiele posiada, 
a prócz niego siedmioro dzieci jeszcze ma do ży­
wienia.

— A to dalibóg krzywda się stała waści synowi, 
panie bracie! zawołał wojewoda! -  A jużci krzywd 
panie bracie, odrzekł dobrze już podpiły Jurków 
ski. Pan wojewoda na taką poufałość ledwie się 
powstrzymać*zdołał, odpowiedział jednak z uda 
nym spokojem: dobrze panie bracie, pomyślę o 
tem, gdy się jakiś wakans na soł ystwo otworzy. 
— Śądze, że*mój syn zasługuje nawet na starostwo, 
a  właśnie wakuje starostwo mławskie, gotów je 
wziąć jaki wielmoża, który dla Ojczyzny uic a nic 
nie uczynił, odparł szlachcic.— Ależ mój bracie na 
pierwszy raz może sołtystwo wystarczy ? Wystar 
czyć może, i nawet wystarczy, ale on wart staro­
stwa tylko że wy panowie wszystko dla siebie 
c ha piecie, my grzbietu nadst awiamy za kraj i króla, 
pożytek z tego tylko wy sami ciągniecie!

— Zuch Jurkow ski! zawołały szaraczki, przysłu­
chując się rozmowie.

Wojewoda i teraz zamilczał, ale wie Wasza ksią­
żęca wysokość co się stało? oto dokąd się Wy­
bory nie odbyły, a odbyły się nie według j*’go 
woli, pan Radziejowski milczał, gdy te atoli mi­
nęły, sprowadził Jurkowskiego pod jakimś pozo­
rem do s ebie i kazał mu odliczyć sto oblewanych 
na kobiercu, znać za zawód doznany, jaki mu 
przypisywał.

Szlachcic chcąc się pomścić bólu i zniewagi, za­
czaił się z bronią w lasku na wojewodę, zdra­
dzony, został ujęty, wyliczono mu drugie sto bizu- 
nów i od tego czasu nie opuszcza łoża, pasując 
się między życiem a śmiercią, Co dalej z tego bę­
dzie, Bogu tylko wiadomo. Wojewoda wprawdzie 
sołtystwo synowi wyrobił, ojciec jednak może to 
śmiercią przypłacić.

Kliczewska historyjką chciała ks?ężnie dać po­
znać, że wojewoda i słowa dotrzymać i pomścić 
się umie.

Księżna w tej opowieści nie widziała nic inne­
go, jak  że Kliczewska zdrowo rzeczy sądzi, o mało 
się jej na szyję nie rzuciła, tak wszystko co mó­
wiła, odpowiadało jej wyobrażeniom; odtąd frauen- 
zimer księżny zauważył, że Kliczewska całe zau­
fanie rejentki posiadła.

T ak było istotnie i oto Kliczewskiej chodziło. 
Celu dopięła w całości.

Kliczewska całą noc po tej rozmowie nie spala, 
układała sobie ona plan postępowania, aby zaufa­
ni; księżny nie stracić i państwu Radziejowskim 
jak najlepiej usłużyć.

Jedno w tej sprawie widziała jasno, że trzeba 
koniecznie Kasię i księcia Stanisława do siebie 
zbliżyć, ośmielić, pchnąć jedno w objęcia drugiego, 
wmówić nawet w nich miłość, jeżeli tego będzie 
potrzeba; księciu podbić bębenka, uderzyć w jego 
miłość własną, aby nie dał się matce na pasku 
wodzić jak  żak ja k i, przedewszystkiem, aby on 
przyszły dziedzic i pan Mazowsza, nie dał się bez 
swojej woli ożenić, kiedy wolność wybo u mał­
żonki ma nawet najlichszy jego poddany.

To trzeba zrobić, ale jak ?  myślała sobie Kli­
czewska. Sama tego podjąć się ńie mogę, książę 
mógłby mię zdradzić przed matką. Kasia musi 
udawać niewinność, czy by nie dobrze było spro­
wadzić tutaj Jordanowskiego, powróci! on właśnie 
z wyprawy tatarskiej, możnaby go w jakimbądż 
charakterze przyczepić do dworu książąt i przez 
niego działać; wszystko to przemyślała, nie chcąc 
jednak na własną rękę wyprawy rozpoczynać, po­
stanowiła wyjechać bezzwłocznie na kilka dni do 
Radziejowic, gdyż nie^ezpiecznem jej się zdawało, 
listownie i przez posłańców sprawy tego rodzaju 
!załktWia?Ć'.':'! óftonsojMsbw M  Monseiida9

We dwa dni po powziętym zamiarze była już 
Kliczewska w drodze, zostawiając Kasię pod okiem 
księżny, która ją  Ha fein Czas w komnatach księ- 
żnićzek umieścić kazała.

[Dalszy ciąg nastąpi),



t
G2AB a Czwartku 4 Marca 1880,
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przyrzec tylko jedno, t. j .:  że wszelkich starań i I miasta, kupców naszych i materyalnie wielce korzy 
wszystkich mych sił użyję, aby z jednej strony | stnym.
chronić się najmniejszej pobłażliwości i nie cofać I __ Przed dworna mtesiąeami zawiadomiło prezy- 
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•   i  -  -  _____ J n  k  w i t  w a a l a  A A  A T I  Q

zakiewicza, Dąbrowskiego, Zielińskiego i Ostafina Jjeg i twierdzeniom potakiwałem,
znał takż* '*-■l ~  ------- ------ : A n  ««-«—
dnego i i 
tych znał 
zara i Mi

się przeu najsurowszemi erouaam i, 5^ -  r ^ f ^ l d y u m  policyi poznańskiej wiedeńską władzę I browski pożyczał nam często książki,’ bo był na -1  szkauiu

zawiera,
miernej. t e j

widzenia Sehmidhausena, Kia |sk i spisał protokó\ w obecności pan* .
w m io-jgo, ale że protokół ten zawiera tylko potwierdze-

tylko że s’ę odnosi do kwestyi ekono-jtych znał także z widzenia Sshmidha
i broszurki wcale nie czytałem. D ą - |z a ra  i Mikołajskiego, tudzież widział *«. —  ,©«, —  - -  r — - - -  , . .  - .
j broszur ki rca Ł_t  J*  | „ kaahl Schmiedhausena przy ulicy Wiślnej Mi- nie tego co p. Kostrzewski podawał.

ra?s

moc z© strony wszystkich ucsciwych R osjan, od 
danych Carowi i szczerze miłujących swoją ojczy­
znę, k tóra przebywa teraz tak  ciężkie a nieza­
służone próby. Na to poparcie i pomoc społe- uumu
czeństwa liczę, jak  na siłę główną, mogącą współ-1 "h“” y “ t^ “ 2 tamtąd wysłał go 1866 do Akademii
działać z władzą, celem przywrócenia życiu p an -1 przemy8jowej  w Odessie, gdzie pozostał do r. 1868 
stwowemu prawidłowego funkeyonowania, przez I Nł8tępn;e emigrował do Francyi i w Paryżu umiesz 
którego zboczenia interesa społeczeństwa najbar-l Qny by} przez ąwa jata w fabryce maszyn do szycia 
dziej, acz niewinnie eierpią. | Karola Trambeau. Przed oblężeniem opuścił " — *

„W  tej mierze zwracam się najpierwej do |  U(Jał gię do Anglii. Najdłużej bawił potem -  —
m i e s z k a ń c ó w  stolicy, jako do’najbliższyoh świadków I .0rze u j)rata BWeg0 Teofila Kamińskicgo, który
n n n A ^ n i f t T l V A l l  W  T l i  A l  ł ł f i 7 n f 7 v k ł f t d n V  f i l i  ł b r O u H l  .  I  1 *. 1 •  _ i      l . n i i  i . A » n n n ! n « n A i  W t t t a K U  ATI

tern miastem dobra, które mu w skutku powstania j.łdfy z kolegów miał jaką zbędną książkę,
1830 r. rząd skonfiskował. Kamiński przybył dziec- \ {q ■ do ^  dawał_
kiem do Tyflisu, gdzie brat jego matki (Jadwigi J p rzfiW  (jay profesorowie sominaryum wykła- 
z domu Orłowskiej) kapitalista Antoni Orłowski wy-1 _  p rograai robctnlkćwP*1
-Ł 1 „™i„i 1 «AR do Aksdemul • , M6 _jbvm 0  tera wiedzieć, gdybym był

P r  ze  w. A Paurowieza nie znałeś pan?
Osk.  Stanowczo twierdzę, ża go nie znałam.j 
P r  zew.  A ty eh co obecnie siedzą jeszeze 

oprócz tego jak J w więzieniu, nie znałeś pan?
Osk .  Poznałem ich w więzieniu.

Przewodniczący stwierdza, iż rzeczywiście jest 
protokół z tejże daty, który jednak według n a ­
główka spisany miał być w Dyrekeyi pmicyi> 
stwierdza atoli dalej iż jak się z tego protokółu 
okazuje, że są tam takie okoliczności podane, o 
kióryeh p. Kostrzewski, wiedzieć nie mógł, co 0 - 

P rze w ."  Sam nan przecie powiedziałeś w śledź-1 skarżony wyjaśnia tern, że zeznał także niektóre 
twie, żeś znał Truszkowskiego i Biesiadewskiago. rzeczy sam. Na zapytanie dalej czy mu byt w Sieaz- 

Os k .  Nie. nie znałem ich zupełnie. twie ten protokół przedstawiony odpowiada, że
P r z e w .  Zeznałeś pan przecie w śledztwie, żGoie,  tylko że znm gc brano niektóre zeznania, m a ­

tem kółku przygotowawczem. I wodniczący pyta się następnie oskarżonego aia 
kółku przygotowawczem I czego u sędziego śledczego tych zeznań me oa-

v ^ DClt(SllK1, ulu „ ___ ,   r ,est to moje własne przy-1 wołał, na co tenże odpowiada, że i podczas prze-
, | Karol* Trambeau. Przed oblężeniem opuścił Paryż | wdzie mieszkał Ostafin. Prosił mnie |  puszczenie, które zrobiłem wtedy, gdy pan sędzia I słuchania sędziego śledczego był obecnym p.

Później zachorowa Na zapytanie przewodniczącego w jaki sposób | a chociaż mu p. prz-ewodnicz^y^^prze^Btawia^ ^
Tymczasem za-1 poznał Jana Scbmiedhausena, opowiada o skarż o ! to w żaden sposób być nie mogło, on 

jakieś* pogłoski, k tó -|ny , że szedł r?z wieczór koło 7-mej godziny poi stanowczo przy swych zostaje zeznawać . 
dyrektora p. Tw arogahinii A — B, tam te spotkał Dąbrowskiego, któryl Następnie wprowadzono oskarżony^#n 1

byłem w zjw any,|m u powiedział, że idzie d i  swego szkolnego k o -|tan o  im z protokółu^rozprawę ze|,nany>j >cit;łQn.il
odczy-

uii*D v  _  ? śledztwo, do Ktorego a i o i i j a me  oyiom iuu p u w i c u z z , c  iu ł.c  u .  1 ^ .......... P ft  odcRvtaniu
r - a ——— --- , . jte  zeznania, jak twierdzi dziennik, a którego to wyj-j .  di wydalono mnie z seminaryum, tfgo jleg i, a na propozycyę oskarżonego, że 1 on z mmlpTzez oskarżonego Boguckiego. j

„W  rozsądnem i mężnem zapatrywaniu się . ^  na 0obie cechę BieprawdziwoSci. Po- X "  “  3 I J j M .  * « W  * «nba G»b,nwski zanrow rdziłltrch zeznań sędzia przysięgły p. M r a ż e k  robi
ludności stolicy na obecną sytuaeyę, bardzo ciężką m i'nio' i .  Kamiń8ki j eBt namiętnym graczem, mówij 
j rękojmię powodzenia moich• J - -  ••  - — — — « r r z e w .  ooj

lam nadzieję osiągnięcia mego
przywrócenie ^zachwianego po- 1 Jednak nieco afektownie. Wzrok jego jest niepewny 

rządku i ponowne skierowanie | i  unika wzroku sędziego śledczego, zachowanie się

i trudną -  widzę rękojmię powodzenia moich bie . - k ro8yjsku, po
usiłowań i pokładam nadzieję osiągnięcia mego I ielgku j po niemiecku, ostatnim jęz 
celu. którym je s t : przywrócenie zachwianego po-1. - , . Wzrok i

francusku, po an-

wiem.
Cóż się dalej stało; przejdźmy do

celu, którym je s t : przywrócenie :
rządku i ponowne skierowanie oj . _ mmm Wł)1„ŁU _____ __  _____________
prawidłowogo rozwoju, rozpoczętego już wolą 1 1jeeo jest cyniczne. Najgorliwsze zabiegi nie zdołały 
błogiemi zarządzeniami Najjaśniejszego jej k ie -1 3  ̂ nkmninA»»n T,imv cm
równika.

Dan w Petersburgu d. 14 (26) lutego 1880.
(Podpisano): Hr. Loris M tlikow.

w i, l  „WAAT,ti, I *izyty Dąbrowskiego, językiem bez akcentu j Q gk Dąbrowski u mnie nigdy nie był.

o w y  n i e  j e s t  
opuszczono w nim*visiną, guzie zasiHii jus j»muiajiiAirft». m o -1 vi w »• l* <*i*"  * -  “ r    jr; - -  . K . A.t«»Jnn¥

 _____________ _ zara i Mikiewieza Na odehodnem zaprosił Scbmied-J jedną ważną okoliczność, ną którą się os a y
P r z e w .  Ależ był; sam to pan przecież ze-jhausen oskarżonego, aby go odwiedził kiedy, j aki  kilka razy ^owoły'wał,, a mianowieie, z -

z a f / ś  będzie miał czas, i dlateg 1 też był oskarżony pó- kaniu przy ul. W iślnej me było odczytów tylko była
Os k .  Ja_byw ałem  tylko w kawiarni Koziar: |żniej n S W e ^ e n a t a r a i y .  1 f _ g f d a n k : a . ^ p . M r a ż -

lio na to uwagi. (Gaz ta Naro-
„ , , i i  tenże Idąc właśnie do kogoś, co na pio'rwszemlto właśnie po wydaleniu oskarżonego ze semi- \dowa  podniosła, wczoraj w sposób sobie

- W kopalni pod Freihergem w Saksonii urwała! . g ^  t dolcu ^ ie g ^ a ł  zaprosił m nie,|naryum , zastał tam  już także oprócz innych osoblt. j . ze złą wiarą, ze przewodmcŁący 7^  5
się winda d. 29 lutego. Trzynastu robotników spadło, ^  razemJ z n;m p 0 8 ie dł. Mieszkanie, do któ- i Mikiewieza, a ponieważ wiedział, że właśnie przed kilku dniami o sprawozdaniach ■Lzasu,,
z tych 11 zabiło się a dwóch jest niebezpiecznie ran- J wazedłem) przedstawiło mi się jako mieszka- \ z powodu poży zenia tej broszury „Program ro - |n ie  są dosłowne 1 wierna. Niechże some w u w a

I n w n ł i  I   L ___   - ł / i l n w i  4 /i tm  n n  o l o l  a  I r i l l r a .  O P 9 7 A f  I  K o ł n i l r  A n r w 4 o  I r  c i f  a  o f l w f \ l  GTt\ O D O f l r a l f t  W l'ftP , MT

dotąd stwierdzić tożsamości obwinionego. Liczy o n | g k ; P_ 0  na Klecarzu i tam spotkałem się r a z |Zem było tam kilka osób, wczęści znanych o s k a r - l p r o t o k ó ł u ,  a p
33 — 36 lat, ma wybitne rysy, bladą cerę i wy-L ;cdnym ki ł eeą ,  którego imienia Die wymienię żonemu, wczęści zaś nie. Ostatnim razem a było kowi za zwrócenie na to uwagi ,

i soki® barki. . | ;  i-cnin idąc, właśnie do koaroś. co na p5orwszem|t,o właśnie po wydaleniu oskarżonego ze semi-1 rtowa podniosła wczoraj w sposób sobi

I się
dy to wykazał Mikiewicz, że ta broszura jest zu-

Opowiadan e starego gospodarza*, I pełnie legalna. . ,
e ..............  1 P r z e w .  W  j ikim celu pan bywałeś u Schmied-

hausena?
O sk  Chodziłem na pogadankę.
P r z e w .  Oczemże tam była ta pogadanka? 
Os k .  O różnych potocznych rzeczach, czasem

P r z e w ,
, Opowiadanie o biedzie*.

Os k .  Tego tam nie widziałem.
P r z e w .  Przecież pan sam tak  w śledztwie 

I zeznał.

9  B _ — - ¥  - .  _ I Ł c s u  VT o c t f W i v i i T i  ł - * u w t * v » w i i i * w  — .»  j ______ _O D z i a w  I  i t  p U W U U u  y u i i Y  f i C I i i A  l v J  u i u o ń u  1 y j j i  i v ^ i a u i  ł  g “ *v  ‘ J • 1 * J  JL •  '  L  o * p  n y y f l .

K r o n i k a  U l i M S O O w a i a n t O M i  Iny«h- nie prywatne, widziałem tfm  na stole kilka gazet|botników " ta katastrofa go spotkała, więc pytał epizod ten weźmie za odpomedź i me« *̂  P *
4  I — Dopóki Izmaił basza był władzcą Egiptu, mógł | j ak ( Z!]8> Dyabeł, D ritnrvk Polski, Gazeta War-1 się ieh co w tej broszurze jest tak zgubnego. W te-| kona, ze my zawsze protokół urzędowy g

BŁa?®!sów 3 marca. I nje płacić długów, ale gdy pozbawiony tronu zatrie-1 gzaW8fca .
. . . 3 • a 5a! Iszkał w Neapolu, podlega tak jak każdy śmiertelnik

Jutro odbędzie się zwyczajne I obowiązkowi płacenia za towary, które kupił. Sąd
skiej o godz. 5ej po południu. Na porządku dziennym J  sapłacenie 76,000 lirów
jest wniosek sekoyi 3ej o wydawanie d z i e n n i k a  roz- w ^  B fc ^

porządzeń dU m. K°mlSyl aF’ _  Ca ł. długość* tunelu przez górę Ś Gotarda wy-
C ^ N a  pomnik M i c k i e w i c z a  nadesłał p. Nagrasz, I nosi 14,92 kilometrów, zatem przeszło dwie mile. Z obu I q  s k. T a k , ale nie wiedziałem, na eo to pan I O s 1 
burmistrz w Zaleszczykach, na ręce prezydenta Dra końców tunel wznosi się w górę ku środkowi, tak, że 8ędz;a takiego zeznania potrzebuje. . I nawet
Zyblikiewicza sumę 135 złr., którą zebrał z zabawy I najwyższy punkt tunelu wznosi się na 1152,4 metrów p  r 7 c w. Kogo tam pan w tern mieszkaniu wi-|pogad 
na ten cel urządzanej. Kwota ta została wniesioną do nad punkt najniższy jego; wznoszenie to wynosi od dział?
iTiłAi«TBi k»Hv Oszczędności na książeczkę L 40.151.1strony północnej 5,82 metrów na 1000, edpołudmo-l Os k .  O ile sobie na p-wne mogę przypomnieć, . . .  , . .

i -  Oddawna publiczność naszego miasta nawykła I wej 1 na 1000. Tunel jest szeroki na 8  me trów, wy-1 to O działem  tam Ludwika Waryńskiego i Leo-I Os k .  Nie wiem, bo do n ich n ie  zaglądałem.

^  * * * ■  88 by, ° 0, 6b’ - ' ’ " S
- • 1 ’  P r z e w .  Z kimże więc tam pan poszedłeś? |sk ładak  ................................................I

Osk .  Nie pamiętam dobrze.
P r z e w .  Ktoby to panu wierzył.
Os k .  J a  jednak osoby tej wymienić nie mogę,
P r z e w .  Byłeś pan tam więcej razy?

sieroconych chłopców. Dowiadujemy się, iż 
roku nie będzie dane żadne tego rodzaju przedsta­
wienie. Zastąpi je loterya na obrazy oryginalne, któ­
rymi malarze nasi zamieszkali w Krakowie, we Lwo­
wie, w Monachium i w Paryżu z p. Janem Matejką 
na czele hojnie obdarowali pomieniony zakład. Wy-

nagle w skutku apopleksyi; w tunelu panowało bo- j 
wiem bardzo gorące i duszne powietrze. Na obcho­
dzie otwarcia tunelu uczczono pamięć jego.

— Na polowaniu w zeszłym tygodniu w pobliżu] 
Madrytu, na którem był król hiszpański Alfons wraz

Os k .  Tak 
nem i Skibińskim

się ze sprawozdaniem Czasu.)
Następnie prokurator stawia wniosek, aby we­

zwano do rozprawy i przesłuchano jako świadka 
sędziego Turka i auskultanta Olearskiego na oko­
liczności, które oskarżony obecnie na rozprawie 
podał. Co zaś do tego punktu, że komisarz Ko-

v/ luau vu VAWO.. . .. ______ strsewski przesłuchiwał oskarżonego w kancełaryi
książka leżąca* na stole była przedmiotem | zarządcy więzień, wyjaśnia prokurator, że w po- 

tioffadanki licyi aresztowanych zwykle bardzo krótko trzy-
P r z e w .  Jakież więc tam książki leżały na mają dla braku m iejsca, ty1/ . 0 ^ T / Ł a * -  

1 . 1  1 Izarąz do sądu. Bardzo więc być może, że osuar
- - - żonego odstawiono także przed ściągnięńem z me­

go protokółu do sądu, i że p. komisarz dopiero 
u zarządcy wię?ień protokół z nim spisał.

Obecnie odczytano oba protokoły złożone przed 
misarzem Kostrzewskim, w pierwszym oskarżony 

1 stanowczo wszystkiego się Napiera, w drugim atoli 
P r z e w  A więc Mikiewicz miał tam wtedy z najdrobniejsze mi szczegółami wszystko zeznaje. 

w vkład? |  Następnie wzywa przewodniczący prokuratora, aby
Os k .  To nie był żaden wykład. wyraźniej sformułował swój wniosek * P ° J od“
P r z e w ó d .  Nazwijmy to rozprawą, dyskusyą. i .kich okoliczności przesłuchany być ma sędzia

t y *  . • «  s  i A W k s s r 4- :  S S r ” - “  p” ee,rt -
łącznie utwory polskiego pędzla stanowić będą szerg | z swoim sekretarzem, pierwszym szambelanem i ko-
wygranych tej loteryj. Choćby nas kto posądzić miał I niuszyni, ugodzony został tuż obok króla jeden z le -, ucbi 1 uaiuu ..a iu .; » w  ».v ---------  / - - - , - - - > 1 -- . , . . . , .
o niedyskrecyę zdradzimy dziś w części tajemnice śnych kulą swego kolegi. W parę minut wyzionął to opowie Skibiński, który jest wezwany jik o  go nikt w edziec me m0 |^nrzewodn?czacy oskarżo-lw ać mu uwolnienie.
Komitetu loteryjnego, któremu przewodniczy prezydent jon ducha, gdyż pocisk, który go trafił w lewy bok, świadek. n*«ćp |nem u B zeznał w śledztwie że oprócz tego ze-1 O b r o ń c a  D r .  P i e n i ą ż e k  zgadza się z tym wnio-
Dr Zvblikiewicz, wymieniając jedną z licznych wy-|przeszył mu ciało 1 wyszedł prawym bokiem. W e-| P r z e w .  Kto wtedy poradził, aby tam  pójsćPlne ,   . ’ , ,  Lkiom nrnknratora. wezwania do rozprawy sędzię-Dr Zyblikiewicz, wymieniając jedną z licznych wy-1 przeszył mu ciało i wyszedł prawym 
granych a mianowicie pyszną akwarelę ś. p. Pi Aral zwany natychmiast sędzia królewski go sądu pałaco- 
Michałowskiego, ofiarowaną przez rodzinę na pamiątkę I wego zarządził aresztowanie towarzyszącego królowi 
troskliwości jego o Zakład, którego był założycielem. |  leśnego, lecz pokazało się, że podejrzywsć go nie-

aitTf.nnii&mw Am KrA ni>ua<1*nnQ w  S nlriA nni I m n in a  a 7.hrAflni<»7.r z a m ia r .  S tfZ p lb a  iP8TO OOWifiSZODa

nemu, zezna. I vv HlCUńtWlO, Ziv I -----------------------  * ^ '  1
O ak  Ta ieh tam sam porrowadziłem. I b ran ia , n a  k tó rem  był Mikiewicz, był jeszcze na innem hkiem  prokuratora, wezwania do rozprawy ę

cu ta p** po“ i ’ p8“  H s s s - w
O . k / P o . M . i A m  i » ,  . •  tam . o |  podn iebn ie

'  wzelędem organiza-1 skiego LichańŚkiego przesłuchano z powodu oko-

P r z e w .  Jaki czas upłynął od jednej wizy ty |  ganizatorem, Dąbrowski bibliotekarzem 
do diugiej?

Os k .  Kilka dni.
P r z e w .  Kto tam miał podczas tej drugiej

chnego życzenia mieszkańców miasta, któremu dawali TBSA'S/K. W czwartek d. 4go marca: Komedya 
się przy obecnym rozroście uczuwać brak poczty I w 5  aktach Ad. Laronge; tłum. z niera, przez F. S.: 
w punkcie cen ralnym. Obie tutejsze poczty, tak przy I J)0ktor Klaus. — Początek o gada. 7ej.
ulicy Grodzkiej jak w dworcu kolei, zbyt są odległe!   Wystaw* meusteją©* Towarzystwa Przyjaciół, , .
od głównego ogniska życia handlowego, jakiem stałl 3$tuk j w S s k ienni cac i b  otwarta codsiemiie W
się Rynek mianowicie od czasu przesiedlenia się wielu I ^  godm y l l6 j do 4ej prdcs poniedzisłkii,— Wstęp I U 8t
mieszkańców Kazimierza do miasta, a jeszcze bardziej w nit(biQte 1 5  eeiltów, w dnia powszednie .30 o e n t l ™ ^  naiwiccei srłos zabierał?
od czasu jak Sukiennice zaozynają się zapełniać ma-l ... „ , ,_______ a_ . A__ ___ ,___4 n .A I P r z e w .  Któż tt.m najwięcej glos zaoierair
gazynami.

— W ostatnim numerze Kłosów znajduje się por­
tret p. Juliusza Mi e n  wraz z krótkim jego życio­
rysem.

— Wczoraj, jak nam donoszą, umarła w Tęgobo- 
rzy, powiecie Sandeckim, przeżywszy lat 70 Petro- 
nela z hr. Stadnickich lo  voto Wielogłowska, 2o 
voto Janowa Dnnikowska. Była to matrona powszeeh 
nym otoczona szacunkiem i miłością najbliższych.

W aryński był or-1 licznośi czy oskarżony Bogucki był w istocie 
karzem, a jest to I przesłuchany w kancełaryi zarządcy więzień, 1 czy 

rv i n Mn. nry.ft7. Koatrzewskicffo był o treści tegookoliczność ważna, bo znaleziono rzeczywiście książ-|p . sędzia przez p. Kostrzewskiego był

O sk  Odczytu żadnego nie było, tylko poga- żony zeznał także, że Kozakiewicz był kasyerem I raków śmierci.UsK.  uaczytu eg y , 3  j że takich kółek rewolucyjnych miało być pięć Bogucki zeznał ,
w Krakowie Nakoniec wykazuje przewodniczący |  Trybunał po długiej naradzie ogłosił^ ucbw a^

D. 2 marca piękna pogoda; termometr od 0-4 Q gk  Ńaiwi«eej gospodarz domu,  p. Ludwik|oskarżonemu, iż sąd wie dlaczego on obecnie ze |m ocą której odrzucony_został wniosę ^ p  . ^
doszedł do 11-4 0. barometr zwolna opada; & 1Waryński mówił po największej części o kw e-|znania odwołuje, bo w aktach sa dowody na to
fej rauo d. 3go stan jego był 738 0 ntiilim,, termo-1 . aeb ekónomicznyeh. I jak go współ skarżeni obrabiali
m etra-f 4-2 0. Wiatr południowy. I  1------j—  -L- > nWof* ofonn

B dlaczego on uueouie ^
aktach » , dowody na to ,|ra , a oba wmoak, D ,

“P  r z e w. Co pan'rozumiesz przez kwestyę eko-1 Oskarżony atoli obstaje stanowczo przy swych 
czwartek d. 4 marca: Ś. Kazimierza k. p. j BOraic?ną9 I zeznaniach obecnych, a co do przekonań osobi-l

Osk .  W szystko, co odnosi się do przemysłu, stych, to jeszcze raz potwierdza, że soeyalistą 
- I wcale nie jest, że jest wszystkim ich zasadom |

Ib

W la & o s a t& ś e i 

Nabożeństwo do Ś. Kazimierza Jagiellończyka,

j rolnictwa i pracy.
P r z e w .  Pan W aryński wypowiadał więc pod przeciwny, i że wszelką władzę szanuje.

tym względem swoje zapatrywania?
Os k .  Tak jest; i o ile sobie przypominam,

Przewodniczący dla przekonania przysięgłych o J 
przewrotności oskarżonego, zarządza odczytanie ze-

K ttsa  Oszczędności w Krakowie.

. “ J mf r  S ymany J f .  pod Ś,t twem. Bir  królewicza polskiego. Z łacińskiego przełożył i dopeł- sP -
jaki Omus Fafa z Odessy podejrzany o knowania ni- flił Fr> ś w i d e r s k i .  Kraków 1880 w 18ce str. 69. ie7  P ^  ’ S  T w  którem z wszelkiemi szczegółami opo
hilistyczne. Rząd rosyjski zwrócił na niego nwigę. 1   | wypowiedział na rozprawim | S / ft I k  ^  wsnółolkarżcni ch cie li wpłynąć na
Odmawia on wszelkich wyjaśnień co do swojej oso 
by i 00  do pochodzenia znacznych pieniędzy, które 
przy nim znaleziono.

— P o z n a ń  28 lutego.
Miasto nasze po gorączkowych dniach występów 

pani Modrzejewskiej i licznego zjazdu z prowincyi, 
wróciło już do zwykłego swego stanu małego miasta 
zaczadzonego niemczyzną i żydowszozyzną. Entuzyazm 
dla wielkiej artystki rósł za każdem wystąpieniem, 
rósł słusznie, bo gra jej znakomita, bo przybyła do 
nas na mniejszą scenę, od której już odwykła, bo 
cały dochód z reprezentacyi przeznaczyła to na fun­
dusz teatru polskiego, to na inne dobroezynne cele. 
Publiczność okazała jej wdzięczność licznemi upomin­
kami, stosami bukietów, uroczystą kolacyą i prywa- 
tnemi wieczorami na jej przyjęcie.

Życie u nas przygnębiońe z góry we wszelkich 
kierunkaeh, kipiało w tych dniach, jak to zwykło 
bywać u nas. Nienjmując też wartości nieporównanej 
artystce, ani jej szlachetności, bo nie dla siebie, lecz 
wyłącznie dla sztuki i biednych pracowała wśród nas. 
przyznać trzeba, że wkradła się do objawów entuzya

P r z e w .  Cóż n. p. mówił o robotnikach?
Os k .  Treści na pewne nie pam iętam , a w 0 -

i D F f t W f  S O / d l O  jgóle wypowiadał te zasady, które słyszeliśmy go on atoli nie zrobił.
Mr w 5 w wiaanvftVi ust 1 Oskarżony atoli twi

wiada, jak  to współoskarżeni chcieli wpłynąć 
niego, aby odwołał zeznania swoje pierwotne, cze-1 złożono.............................   . . . złr. 190,638 c

Stan wkładek dnia 31 stycznia 
L881 roku wynosił . . . . .  złr. 6,350,036 c. 76

Od 1 do d. 29go lutego 1880
-  -  -  -  -  65

Oskarżony atoli twierdzi, że zeznania te pisałj >
1  t  . T - 4 ____ J .  ______ 1 .  U  * • •

na rozprawie z własnych ust jego. , --------- -----------  -  -------, , . , ,
P r z e w .  Ale jaką konkluzyę wyprowadzał W a - | za dyktandem, jedynie w celu stwierdzenia cna 

ryński ze swoich twierdzeń? ‘ rakteru pisma, nie zważając wcale na to co pisze,
* O sk  Oto, że jak  się przemysł podniesie, to i I a wszystkie inne zeznania składał w stanie cno-

stan robotnika się polepszy. jrobliwym. . . .  . ,
P r z e w .  Mnie się atoli zdaje, że on całkiem | Przewodniczący stwierdza jeszcze oskarżonemu, 

inną konkluzję z tego wyprowadzał. |ż e  wszystkie okoliczności podane przes niego o
Oskarżony przedstawia następnie, że on nigdy|współoskarżonych w zupełności się potwierdziły. 

t , .n ie  zajmował się kwestyą socjalną , że jedynąj Oskarżony prosi następnie o głos w celu wyja-
[ndm lrnw i WHmnSk fililll i M  WSltóliSUfilll jego myślą, było zapracować sobie na utrzym anie,| śnienia w jaki sposób postępowano z mm od chwili
LUiiWl&UWi WdlJUbECUlU I O’i  W6pUiUi*UIU W *  ni^ Jcięźa^ m rodzinie i społeczeństwu, aresztowania, c i  było poniekąd powodem zeznań

mówi dalej że nawet tej kwestyi nie rozumiał, | jakie poskładał. Otrzymawszy zaś głos tak opo-
ezemu pan przewodniczący daje wiarę, gdyż jako | w iada: Dnia 23 lutego 1879 rano przyaresztowalir . r __ ' _  1__ j • 1_ 1 * I •_ 4 i * . ~ miaavlrQnlll mup.h rfiflMAnw

Razem 6,540,695 c. 41 
złr. 158,828 c. 31

Stan wkładek dnia 29go lutego 
1880 ro k u ................................złr. 6,381,867 c. 10

przed sądem p rzys ięg łych
pmciw

Kasa Oszczędności w Tarnowie.

Stan wkładek z dniem 31 stycz­
nia 1 8 8 0  roku wynosił . . . .  złr. 1,473,688 c.

W lutym 1880 roku przybyło 
na w k ła d k i................................... złr. 38,159 c.

08’

25

o zbrodnię zaburzenia spokojnoóci publicznej.

(Oiąg dalszy).

Razem złr. 1,51L,»47 c.
 .—  a, o / — .i i -    - -  - . -  . . - t W lutym 1880 roku wycofano

uczeń seminaryum, rzeczywiście kwestyj tych je- mnie dwaj ajenci w mieszkaniu mych rodziców I wkładek z a ................................... złr 3 3 ^ 3 6 6  c.
szese rozumieć nie mógł. |n a  Smoleńsku Nmer 60 W Dyrekeyi policyi do -| _ ł i r l r l n  i ł  n \ »  ■  I v a A a / i t m  1« 4 a « A

35

54

P r z e w .  Tam "rozmawiano także o polityce, |staw iono' mnie przed p an a>komisarza Kostrzew-1 ^ an ^ ładek zkońcem lutJ °  1 4 7 8 4 8 0  c. 81 
‘ * akie go, który wtenczas ponieważ było tam także 11880 r o k u ..................................... .złr-

W i e d e ń  1 marca. (N. j r .  Presse). Windo®0

W czoraj d. 2 b. m. nie stanął do rozprawyJco pan przez to rozumiesz.  D~ , -------,  * -
, , ,obrońca D r Józef Rosenblatt, prosił atoli D ra O s k . Do polityki liczę także historyę; w t e d y  kilka o s ó b  prywatnych, postępował ze mną także,
-P ien iążk a , aby go zastępował i tenże zastępstwo była właśnie wojna turecka, więc wypadki te nas jak  tego godność jego wymagała. Tsm  zeznałem,) f & l e d e ń  1 marca. { ^ f r-
J  przyj J ł. Rozprawę zatem dalej rozpoczęto m ow a-* zajmowały i o nich rozmawialiśmy. ! że do niczego się nie poczuwam, o mczem me ści zagraniczne są w tej chwih mniej pomyślne,zmu pewna przesada. Głoszono już, że pani Modrzę- przyjął- Rozprawę zatem dalej rozpoczęto prowa- zajmowały
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i

prjeBziym tygodniu. Za 100 kilo pszenicy płacono 
14-45. za 100 fc. owsa 8 złr.

kampania wiosenna. Dawne ceny na późniejsze 
stawy notowane, płacą dziś za towar gotowy

królewskiego, oficerowie pułków imienia Cara. 
f * a r y i  1 marca. W  senacie 1"

/ Galiftvi n ssrła  członków Koła poselskiego proś­
b a m i  7  przeprowadzenie w Izbie rezolueyi lub

sonie u ministra spraw duchownych rozpo-
Vsia w d-i<

.nia Cara. l s 1 ó w tek z oświadezeniem,~że ani

Istwie Cesarza jenerałowie Golfcż i ks. Radziwiłł
a ministerstwa spraw zagranicznych tajny radca , u miniatra spraw . « r -
Pbilippsborn, hr. H ejhe it Bismark (syn kanclerzy) yj ^  zniesienia opłacanego przez

wolnietwa nad Senegalem. Po oświadczeniu mi
’ swo-

ienaói, sio  ^  podyktowaną ehwłlowem poło- 
leniem , leas opiera się na aasadais organmacyt 
militsrnój i od dawna s&miersona, prsys’ła  aopie
ro

— 1 s s s t a ; ^
dzi minister, zostawiaj ąe je  do obrad w koroisyi. 
W e-asie pokoju przybędzie tylko 9 do 11) ty» 
ai. e r  żołnierza. Richter dziękuje ministrowi, ze

' " i  *i „ * . __rvio wWW/Jal’rt'WBlfw
ten

S o h ó l c h e r  (ze skrajnój lewicy) o sprawę n i e - j ^ u ^ y ^  ^ e g o V b r e w  obowiązującej usta-
‘. w i e  nie meżn&by w y je d n a j ’ w nf̂ . 4 n o i 1 rienia noweŁ Tym sposobem znika'pesymistyeL*

J f t r  * - ! .* •  t w S u  B Wtr» w « .ieh is  L a w w *  * % W ł.  » « *

przyznał, iż nie naglącego nie wywołało wnie-
.  W , «  rrpj _ .  ^  Ł. ^  .U .  M tf.1  ( t a  T-V f\ a  "W Y7WI *8 Cl T“ Uf* rfllT ft
ia noweh. Tym s 

ae E-apatrywanie się

Grew :mn Ł K Z , .  S prana Haitmannai stała £  
kwfstyą m'ędzTnarodową i może wpłynąć s a  eto
sanki międ/y Praneyą a Rosyą. .

W  senacie francuskim rozpoczęły się w so ę 
obrady szczegółowo n ad u staw ą  o ^ ż s * e m  wy 
chowaniu. LucynnBrun bronił praw Kościoła t a 

posłannictwie, j,.ktem jest nau-

z Czarnogórą okręty Lloyda 
w dniach oznaesonyeh do Antiv<m 

innsnu por- 
?somie- 

zaninął do

W i e d e ń  1 marca. . . .  — »   s   --------------  .
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjsmcn i njatTfl marynarki senat wyraził zadowolenia 

645 węgierskich 1586, niemieckich 6’23; razem 27a41._ , fl*?on?mafn.

g a lic y js k ie  płacono 62Va do 53, 54 złro / J gl®aSk,ie I ja  
^0 do 55, 58 */» 59* a *łr*; niemieckie 54 do 58 złr. | -

Targ był przy końcu ożywiony. j tku polecenia z Rzymu, żo cały episkopat oeigij Imi^rT ńciślelazei"do przedwstępnego
j  Krzysztofowiez, W. Amirowi< z & K  Schels aki weźmie udział w obchodzie 50 letniego utwo-i 7 , ,  •’* Caf4 StierbSok, rżenia królestwa Belgijskiego, oraz, że uczniowie projearu.

wszystkich szkół bez różnicy przypuszczeni będą] pogłoska i
W M « *  2 » » » •  U  t a n  ,  a»«a<.wień.t-o » t a ™ .  M ta k o jr ,  m U ^ .1 .W o d ł o g  iBfurm a«yJteso l Q ^ J *  **” K ^ d i U ,  kt4,ó-1 niono*o » t a i £ £
A « k » a * ir t to .  Ha SHHW* twgwwWn ruch przy- pod względem wykładów nauki rell&u * , |dziennika mają byó tym rasem pr.sywódzey Koła . L ra n i/sa ó  R ?ą i słaby jest n u sicsę - portu bvrskiego (Antivan) d. a

™ u ? i? d o  « “ ój S r t l T n o t  87-26-97-SCI rir. L o n d y n  2 W * « » " i <ki eso „ . j  d o jo ta y ,. W ™  ?  ^  '? dX  fd .m  dU k f , i r “ eb e.pte.»oi.W .m  dl» M *  j  -------------------------—
l  7 ino  m*w*: 3d ___-35 — ztr.™  W to s U * ,U ie m  Czytaniu ustawę o zapomodze dla L U n d j;  . ^  B^a poiecić do uwzględnienia życzenia Ga- śeiem dla, ^  trudniejszem położeniu o d 1
tićo w miejseu 53 10 a rk  oflarow. — n a | W  Izbie niższej S ta n l e y U n ió s ł  b ^ ^ j ^ ^ e m J r y a ł  ten zresztą poddaje wyłącznie]I aaaiadów.^bo muszą Się bronić ze wszech

marzec 59 1 0 ark- efiarow. -

P a r y ż ,  Igo marca, na t »  J*  “  “  ̂ o n i ^  2 marca O usposobieniu w P e t e r s - | a k t  jeszczt  przed.upływem  ^ J t J t a i i j  służbie, przez co armia byłaby osłabioną,co |  ^  ^  ^  że ustawy krajowe, mająna-
 ................  itbk., nai y ______  t .a»5«-Mnlikowa <

O s t a t n i e  t e l e g r a m y  „ C i & s n -
fei

W l e d e f t  3 marca. Członkowie wydziałn spraw 
, 1 ____ u » ^ t n, i nv wn osek L i e n -

kwiecień 7 2' 2 5 Łnk., 
wrz ś.-grudzień 70

na maj sierpień 70- 
frak.

burgu po mianowaniu Loris - Melikowa

B t  s m a, 1r ■____  ub. b! xn ttrft /: m ni.1111 i»-h li w * VU TY I n*'--.- — — - ji — — - ■ # _
żo obawiały się, aby |jektow anym

s etflas 16 — 16 2:» sh.
kilo '' Ci- 7-1* 10 - słf.-
kiko 7 3 j a r k .— H a a b s r g ,  Igo marca 
SOU 7 20 ark,, m  marzec 7 15 *rk.» sa msrsec kwicc 
7 30 a r k . - -  A a r w z r p i % Igo m arca. m  IW)kii*
18 76— frk — M s w y i e r k ,  Igo marca: aa gstoaą|na 
7* A et. pap., w ?i is .d*łf i» 7% «t faf.

.lc*v, czasn rozpoczyna s ę obowią- 
yjśeie zaś ze szkoły nastąpić może 

' uczniowie nabyli naukę szko-

utrzymuje, że w Petersburgu panuje 
lenie z mianowania Loris-M elikowa. Standard  I

1 - ’ zniżenia do dwóch iat Kosyjsa » ^ Cesarstwa. — Parlament zgodn e
uwrgę na złe pełożunie  ̂ wn!ogkiem Bennigscna przekazał projekt aowelli
zamożncBCi. Niemcy są j tnm isvi złożonej z 21 członków.

* F » a . , i i R « - F S Z - e S S  . * « ! » .  « ‘y W ? 'się z cBobna
  _____ Deputaeya ze wschodniej Galieyi, 0 k ! ° ^ ^  |  Jdyby zaś oba te państwa stanęły pod b ro n J , . fekTu Ustawy o wychowaniu wyższem.

uJ f  unoważnionyeh ze stanu nauczyeielsiiego. 
u z b r o - j  u p o w a ż n io n y  o moMft Wczor9j wieczór po

i  d. 2-go marca — W i e d e ń :  pszenica trwogą przed niszaanem
i 6- s-lr.; iyto od 1125 do 1175 °*® I P e t e r s b u r g  1 marca. C

S z c z e c i ą :  pszenica |«_-lt dalói nadanie różnych orderów, jgiczną dom oskśc now e^^ Toałńi ,  „ J ^ l i w v .  źe l jego jes t bardzo mimsteryalna. Zwra«aJ “  J i l o | R “zeszj a Bj_ę zaraz pogłoska, że dano ogmado — *—- zh 
maj.) 280

Ber !  
żyto

tir .;  rzepik (jesień) P a r y
mąki 159 kilogr. 68 75 «łr. j Olej rzepakowy 79-26 

^ B -Y- Wrocław*.  Pszenica
...  k o m ta a e r f t* ™ » .  . . .     w i lk .1- o ,lr ie l» 6  m m  .S4!* L I  l !L .Ó ™  -  n i m ! . n n d to .i * - I Z » 0 « « -  8l,!dz‘' r-0 ^ ‘r ” ■ —

tir Spirytus —"— złr.
— zł r. ; żyto ------ złr-i owies
rytus —••— zte.; kukurndza 
n i a :  Pszenica — złr.

złr
złr.

, spi 
Łolo

ą m a -  U f  0 ^ pet“ a?’ r “ “
ma do cesarza
trasygnowany przez ks. p^zeditT^sprawa zawisłą będzie odemnie, poprę ją  wszei- J  p o ^ T c h n eg o  Tozbrojenia i rozstrzyga-1 uwiado-

^ k0WŁ| udowodnioną w S r y  mp r z v -  dowane zostało do rychłegot przeniesienia? zarządu daje w Rosy i. Z tćj treści o- na które ten
Eoszta transportu za 100 kilo

lC 5 H fir ^  L’ OT‘  “  i nych stosunkach. Pomnąc czas w którym p w - i  ^  ^ W}ednia do Lwowa. Dalej spowo- na mepew
jaźń ta  udowodnioną została, wróżę sobie, że do ^  także inne prKez państwo gw a-jbrad pieri

Itrwa niewzruszenie do końca życia mego. 8 I  irAlA^“ do nrzeniesienia siedziby cen-1 przejdzie
l a d e s ł a n e .

Czytelnikom Czasu którzy zwiedzają Wiedeń, dla ,uaow XWyon i uia '— » " o j  . } | dvf,kusvi
życzą sobie kupić dobre z ł o t e  lub s r e b r n e  z e g a r - którą Opatrzność w ręce Twoje fłoży łi I TWininłi

natve C e s a r z  wyjechał po południu na przejażdżkępatyę. Cesarz *7^ ^ - glośnemi  wltano go 

P e t e r s b u r g  3 marca Cesarz przyjmował
skusyi wniosek ten jeanaK n i e u ^ ^ v -  . ̂ d ^ o  mianowania sekretarza spraw ?aSramof  I wX t i  życzenia od godz. 9 oj rano do południa. 
Minister obrony krajowej, bar. Horst bawi o»J I ą to kanclerz wró- I w b m ^  g j  , f  cerkwi pałacowej uro­
ję w Pesz ie i naradza się z węgierskim m im -! n;cn po na 8iebie ^-BiyBtŁie esyn-1W południe oaoyio ę , . , L--------  -* -* * ■

k o w a ń s z e  w całej monarchii.

(N A D E S Ł A N E ). (143-12 20)

cnie w Pesz ie i naradza się z j 6'( “  r do Berlina objął na siebie werysttie esyn-1 "  w‘obecności korpusu oficerów,

jaźni .   W o ^ a łtio  dzienniki Jnistrowie nad ułożeniem jednego r °zP°rz5r d ’ i Dar;am3litar3yeh, jak  miuisteryalnych a ze wzglę 1 ^ 8  ̂ dzień niezliczonemi tłumami
“;L>...u!vM T«bv obeimowało wszystkie dotychczas w y d a n e ,  J  pam rneniarayc , wArnwilf  nie móełoy świetna iluminacya, pod-t ' e t e r s b u r g  2 marca. W szystkie 

podnoszą dzisiejszą uroczystość w ar
r .1. I J ««naw1all linJ

B te  z owocu M a fe  P. Delangrenier z Paryża

irtykułaeh Jktóreby obejmowało w8J78*^° f  ^  na chwiejne jego zdrowie nie P « ‘ J  J i o r e m '  bardzo świetna iluminacya, pod-
d iją  'przegląd upłynionej ćw ierci|a  wykonanm po W ielŁój nocy, jak dziś pracuje. T o ń h  |I  m m ’której ul:ce natłoczone były ludem. Porządek

|ąc wdzięczne uzi 
wielkie r* formy 

rażone jest także przekonanie.

 ---------------- , wstępnych i diją przegląd upłynionej n“welli w Radzie państwaIwac po wieuuej u w j ,  - - -  r tt“ heolohe o czas której ui-ce n s iw w ^  “; v --------
P r z e c i w  k a t a r o m ,  kaszlom, zapaleniu opłu-1 wieku wyrażając wdzięczne uznanie za uduelone ^  i dzi 5UŹ było podezas rozpraw nad u- powód do p ° ^ u““ ° ^ akailJlerza 'p0seł w Pary- nie został nigdzie zaniecbała wypra-

cnej i rozdrażnieniom piersiowym i gardłowym, ^ _ L rzez Casaraa wielkie n formy dobroczjnne Wy- prI WOm0enoś«i § 11 i ?3 7 mC* ^ T B[« na to i po świętach obejmie na T e h e r a n  2 ^  ^entualnie H e r a t u ,
rze uznali za 1 j raź^uO;jęst  ̂ nieorzytaciele nie są | ustawy woj kowej; ^ar. Horst zmuszony

N A D E S Ł A N E . (357 4-40)

m a t t o n i e ^ o  G i e s s h i i b l e r
najczystszy alkaliczny zdrój szczawiowy

jest do nabycia 
w h a n d l a c h  wó d  m i n e r a l n y c h ,  k a w i a r ­

n i a c h  i r e s t a u r a c y a c h
PASTYLKI na trawienie i piersiowe. 

Własne składy: W W i e d n i u  Maiimilianstrasse 5, 
w B u d a p e s z c i e  Frauz-Josefsplatz ó.

B P illsS isS6mmmmm

zagraniczne, ani wewnętrzni nieprzyjaciele nie są ^  ak J ^ ^ g ta te c z n e  ułożenie tej nowelli
w stanie zachwiać regularnego biegu rozwoju Ro- dnak Mgiio ^  ^  ^  wnieBienia czyni zawi-

r y / / e 3 r 7 2  m L '.°  p l.™  P - U « - i  “ d P'««d>»4«“ ie“  o
łf.fowym zebrały się deputaeye wojsk, po 1001 s . obeb5d petersburski zdaje się, żj

nr*^eiw k o -l9relm}
s s r r  . y - f -  -
,gal ™ . .k i
niemieckich. i „ ółn..WBohodn. 141— . -  Angio-nan* 
prezentował |  indemn. galie. 97*50. -  Losy p re * . 
’rancyi, z o - |^ " “ ?  7. 11t,. Aksye kolei Koszyeko-Bog.

rzowi
pried pałacem. Ó godz. 10 lU ukazał się ^sar3lI “ ar.* t w  Ks. Konstanty, senat, jeneralicję,Iłow em

“ S r t r r & S !  W o -jja z d a  U .

pełuemi zyiału ‘‘'Cesarz" P0ZO8tał d X b y ? 6 nr^urbożeństwle'' w cerkwi pałach. Oj ciągu
| balkonie. Kapele w o j s k o w e ; grały hymn narodowy,« , rde ma

kilka miesięcy czy

to » 3 %t S .“ h ^  » 'p « d nfe.b e .n . i6  k .  H o - I w ę .______________ _____________
henlohe w P . r , i n , 'z » . t w i go K o m * . -  W i.a e 4 ! 3 m « e a ,  2 « « d* - M » -
s ło n ik . Ma być do tego p rz ezn aczo n y * ^n y p o  \ Ręr.ta  p8?iarowa 70*95. -  f ' ^
seł w Atenach Radowitz, który wraz z P JnU p^ U  __ R ^ tŁ słota 85*50. -  L°«, * J  W *- 

n - -L : radzcą poselstwa Bu-1   AkeYO Banku Narodowego 835
lokiom ks. B » m ..k .  « « »  301-30. -  Ł o o d y  U8-10. -
niaznych. W  dalszym i« ^   rJL.i Nanoleony 9 45—. Lombardy

ilie . 97 
Akeye

I lowem pracowali pod
ministerstwie spraw zagra:

saws*-
kt

P R Z E G L Ą D  P O U T ' S O Z S i

Depmm- mkgraMzm.

B e r l i n  2 marea. Dziś odbyło się w kapHey 
poselstwa rosyjskiego nabożeustwo na obchód 25- 
letnich rządów cesarza Aleksandra. Znajdowali 
sie na niem książę Karol w mundurze marszałka 
rosyjskie go, ks. August W irtemberski i w zastęp-

Kurs pieniędzy i papierów pub!.
H ia b ó w  3 marca.

r e t e r s b u r g
szczona przez
do Petersburga
bezzasadną
puszczoną

l i a l r

daeyjnój.    — I niemieckim o b r a d y  ogólne nad nowelą J w  poniedziałek odbywało się w Pi

na. Zasada polityki zasady tćj

CCS1H1 oukCBkj -g ,---- t— i W  poniedziałek odbywało się w Paryżu zgro- 
Wniórt j ,  « « . . ; «  ‘iS *  , c ! J f a J L  .tadentów, aby pr»te.to™ 6  p M  W

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 

A n to n i K lobukowsM .

F.ubie

■%

* §  
& s

njerowe rosyjskie za 100 rs, .
>my obrączkowy • • • • •

Macki niemieckie za 100 marea
D ukat w a ż n y ................................................
20 frankówka . . . • - • • * * *

Srebro1aurtryackie za 100 złr. . . •
Kupony srebrne płatno . • • • >

Jyisty zastawne i  obligi-
b.i  pożyczka krajowa galicyjska . .
Obli^-acye indemnizacyjne galicyjskie.
W l r t / z a s t .  Tow. kredyt, ziemsk. .
£  {laty zast. Tow. kredyt, ziemsk. .

listy zastawu© Banku hipot. . •
.  . v .* dimłnA p-alic. zakł. włosó. • * ^  n
m / listv zas”  g z. kr. z. w Krakowie, zwrot 5 / ,  listy z . g  b m za ioO zlr. w. a . .
„ . ,za ® k r z. w Krakowie, zwrot6yi listy M-st- J .  1Q0 złr w a

za 36 lat ban™ °c w Krakowie, zwrot
6;4 hsty  , a knot. za 100 złr. w. a.
,  /  r  Z* . w  * “  ■ w Krakowie, zwrot %*m1°/, listy  zast. g. z. ki. } Q .a

za 20 lat, banknot za 100 zir. ^
4•/ listy zastawne Król. P ^ .  ^  n  (m  1q0 rabU)

I §
1 1  O m
g 2*

\ ¥  Lfi o

124 50 
1 62 

57 50 
5 50 
9 38 
9 60 

100 —  

99 50

98 — 
97 — 
89 50 
96 50 

100 25 
100 50

94 -

4”/  listy z a s t a w n e  Król Pol. se^ - ( 10Q rubli)

% S ?
Akcye kolejowe i bankowe.

t s  ta* i po * '  K»

f t s j s i r t a a ą K i - k
Losy krajowe.

Losy miasta Krakowa * * * ' ■ '  '
Losy miasta Stanisławowa . . ■ •

200
200

97 -

97 25

99 -  
97 — g* 
97 — ̂  
97 50’_~
85 — ?

261
157
286

20 50,: 
27 -

125 50 
1 72 

58 50 
5 60 
9 48 
9 70 

100 —

100 —

98 50 
91 -  
97 50

101 50 
102 —

96 -

99 -

99 25

101 50 
99 — 
99 
99
86 50

W i e d e ń  2 marca.
Obligi długu państwa.

4* ',^  Renta p a p i e r o w a ..........................
4 J/s^  Renta s r e b r n a ...............................
a,2 Renta złota . , • • • • *, * ' 
3V,-/ Losy z roku 1854 po 250 z łr .. .

&  ’ * I860 ,  100 „ •
V  ” * 1864 „ 100 „ •

” ,  1864 „ 50 •
Losy C o m o -R e n te n .....................
Obligi indemnizacyjne.

............................ 10*4 podat.

żądająi
Donau-Dampfscb .-Ges .
Elżbiety...................

71 70 71 851 Linz-Budweis . . •
71 70 71 851 Salzburg-Tyrol. •
85 35 85 501 Ferdynanda Nordbahn 

122 oO 123 50j Franciszka Józefa . 
128 50 128 75 Gal. Karola Ludwika 
131 _  132 — Koszyoko-Oderberg. 
171 — 172 — Lwowsko-Cern.-Jassy 
170 171 - - |  Nordwest austr.
29 - |3 0

7?<

263 — 
159 — 
296 —

21 50 
28 50

Czeskie .....................
Bukowińskie . , . •
Galicyjskie . . . •
Morawskie . . . •
Niższo-Austryackie . 
W yższo-Austryackie .
S z l ą z k i e .....................
Styryjskie • • • • •
Siedmiogrodzkie . .
W ęgierskie • • - • * * »
^Togier. z klauz. lob< • • r> »
5» / Obligi poż. kolei węgierskiej . . . 
654 Renta węgierska złota . • • • • 
i'/p/i „ n « (za Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 
Boden-Credit węgierskie . .

w austryackie . .
Credit-Anstalt dla Han. i Prze.

wegierskie . •
W .1 ”  Ti 1Depositen-Bank 

Escompt-Gesell. niż.-austr.
Gal. Banku dla Hand. 1 Przem. 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ban.) 
Unionbank
V erkehrsbank ogólny .
Wied. Bankverein . . . .

Akcye kolei.
A lb r e c h ta .....................  200 złr. b e z j i
Alfold-Fiume . . . .  200 „ o>

103 -  
96)60 
97 50 

102 75
104 75 
102 50
96 50 

100 
88 75 
90 -  
88 50 

118 75 
100 85 
79 25

104

Lit. B, 
Rudolfa . . • • •
Siedmiogrodzka I • 
Staats-Eisenb.Gesell. 
Sudbbahn (Lombardy) 

„u , Theissbałm (Cisańska) 
103 751 Weg. gal. Łupkowska 
105 25 1 Nord-Ost . •

W estb. Stahlw.

525 złr. 
210 „ 
200 „ 
200 „ 

1050 n 
200 „ 
210 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 n 
200 „ 
200 r 
200 n 

. 200 „ 

. 200 „ 

. 200 „ 
, 200 „ 
. 200 m

płacą
żądają 
100 — 
97 50

płacą 
612 -  
189 50

158 50 
2360 

166 -  
260 50 
123 50 
157 50
167 —
168 50 
152 75 
136 75 
273 —

88 25 
229 25 
13* 25 
140 25 
144 —

żądają!
filó — Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr.
190 50 „ Em. 1870 . . 200
19 J 1 " Em. 1872 . . 200
159 _ | „ Salzb.Tyr. 1873 200
2365 Eperies-Tarn. węg. część 300

166 501 Ferdyn.-Nordb. mon. k . z«r. a  / i A
260 75 « » ^ 1. a.
194. _ |  „ Mor.-Szląz. lima 1871/72 OĄ
1 5 8 —1 „ poż. 14 milion, 1872
167 50 „ ? . ° S 18w6 r‘ i 8R7^09  I Franc. Józefa Era. lob7

100
200

153 251 Em. 1873 200

120 zlr. 
140 „ 

80 „ 
160 ,  
200 ,, 
200 „ 
500 „ 
200 „ 
600 ,  
100 „ 
140 „ 
100 ,

155 90 
155 -  
205 — 
300 75 
280 50 
223 -  
20 —

834 
118 80
137 25 
154 25

L isty  zastawne.
89 2s| 6«4 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
91 -  5% Boden K redit allgem. złotem płatne
qq  I jr0/ Yf papier. 33 lat

119 -  6% Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
101 -  7̂ 4 L isty  dłużne Włość. „ 20 la t

79 75| &  Towarzystwa kred. ^  36 lat

4^/ Galicyi. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
156 20| 5^4 Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
i k7 I k®/ yi A now o o * lat
onfi M  ” Banku Hipot. lwow. . . . 
302 -- I  " Banku Włość. lwow. . . .
280 751 5% Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
224 - I  5^4 Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt
q q a  I 51/ , /  Węg- ogól. Boden-Kredit . 34 lat

_  _  51/ y  l  Roden-Kredit-Institut . . .
836 —I P riorytety kolei.
138 - I  A l b r e c h t a ......................... 300 zlr.
154 00J A lfo ld -F iu m e ^  ^  • 200

Donau - Dampfsch. 100 i 200 złr.

93 — 
118 50 
101 —

98 
101
99
95 50 
90 25
96 75 
96 75

100 42 
,101 -  

102 40
98 

ICO 
1102

65 50 
148 50

5?4

137 25 Gal.-Kar.-Lud. I  Em. .
273 50 * ” m  ” 1871

88 50 d « , ™  ” 1871
299 50 Koszycko-Oderb. . . •
131 751 Lwow.-Czer. I  Em. 1865

78 ” ” III ” 1868 300
144 50| » " IV " 1872

Nordwestb. austr. . .
. » Llt- B*

119 „ :  Em. 1874
101 40j Rudolfa Em- lg e9  ; ;

’ Em. 1872 . • 
Salzka. gut. zł.

_____, Siedmiogrodzkiej I  . .
 I Staatseisenbahn fr. 500
97  I Siidbahn (Lombardy)
97 _  I „ rt *

100 7o| Theissb.-Gesell. • • •
102 -  Węg. gal. Łupków. . •
102 50 n , " 11 bm * qq I „ Nordost . . •

1 " „ złotem
" W estbabn . .

.  Em. 1874

300 
300 
300 
200
300 złr. 4 ‘/,?4 
300 złr. 5̂ 4

300 
200 
200 
200 „
300
300 „
300 
200 
200 „

złr. 
500 fr. , 
200 zlr.

97 75 
84 50

104 50 
102 
106 50 
110 25
105 25

98 75 
97 -

105 50 
103 -  
102 50 

86 75 
88 50 
91 50 
86 
83 50 

|100 50 
97 25 

1117 -

85 50

107 —

105 ro

Clary . • • • • •
-454 Donau-Dampfscn.

3-/

5j4

102 501

200
200
300
200
200
200

93 -  
91 25 
90 — 
81 50 

175 25 
122 -  

108 25 
95 -
83 7!) 
81 25
84 50 
98 80 
86 50
85 -

Inspruku
Keglewicha . . . .  
K rakow skie. • •
Ofher (miasta Budy)
P alffy .....................
Rudolfa . . • •
S a lm a.....................
Salzburgskie 

99 —j St. Genois .
98 —I Stanisławowskie
 I 4 '/f/o T ry estońskie

103 501 4”/4 n
R 2  751 W aldsteina .

87 _ l  W indischgratza
88 75 W aluty
86 5 I Dukaty ważne 
84 — I 20-frankówki .

101 — |  Imperyały rosyjskie _
97 751 Funty sterl. angielskie 
— — I Listy tureckie złote .
  Marki niemieckie za 100 marek
93 501 Ruble papierowe za 100 
91 50
91 —I L w ó w  2 marca.
81 80

42 „ 
105 * 

20 „ 
W1/,, 
20 ,  
40 B 
42 „ 
10V„ 
42 .  
20 ,  
42 ,  
20 „ 

105 „ 
50 ? 
21 rt 

21 n

43 50 
107 — 

25 — 
18 — 
20 —  

43 25 
43 -  
18 50 
51 75 
22 —  

45 —

122 —  

62 50 
33 — 
37 75

43 75 
107 50
25 50

20 50 
43 75 
43 50 
19 — 
52 25 
22 50 
46 —

123 — 
65 — 
34 — 
38 25

5 55 
9 44 
9 67 

11 82 
10 70 
58 -  
124 25

66 2bl Elżbiety 
149 Em. 1862 r.

6”/
100 złr. 47,*/ 
300 „

85 50 
87 75
86 25 

108 — 
I 97 50

97 -

Losy.
88 —I 5^4 Donau Reguł. . . , 
86 751 Premiowe W iedeńskie .

W ęgierskie 
98 —I 3?4 „ Tureckie . 
 |  Kredytowe . . . .

100 złr. 
100 ,  
100 , 
400 fr.

— - 1 Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
122 50 5”/4 Listy zast Tow. kred. ziem.

M g  " ’ :  ;  37-letnie
84 25 6/. * Banku hipot. gal.

7^1 fioZ „ wlościaó. gal.
84 751 5”/4 Obligi indem. gal. 1 0 /  Podat.
99 _  I 6/  „ pożyczki krajowej
87 501,
85 50| W a r s z a w a  1 marca.

292 -  
96 50 
89 60
96 50 

100 10 
100 -

97 -
98 —

5 57
9 45 
9 69

11 87
10 72 
58 10 
124 75

296 — 
97 50 
90 60
97 50 

101 10 
101 50

98 -  
100 —

j|rub.|kop.irub.|kop.

112 75113 25
4 /  Listy zastawne II  seryi

kupon
I I I )  JU‘ >I  -f Q / J G  1*
119 751 5 ^  Listy zastawne nowe l»b» r. 
113 2 1 kupon

17 70 4 /  ListyDikwidacyjne . . •
100 złr. 11179 - 1 7 9  50* kUP°“

119 *25 
113 

17 40

99 75 
074 

98 75 
093 

86 —  

097



Hm OZJiQ % Czwartku 4 Marca 1880.

M a h « f t & « r ó a t i i r A omiczny
wra* z żjwetem tegoż świętego, 

w  ® le g a n r t l e m  w y d a n iu  m ln la t iu a -
w e m  wysiło świeżo n&kładsm

KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Ora Włai. Milkowsklego w Krakowie.

Cen# 15 centów. (628-3-3)

Fedzifkowanie.
Dziękuję z całego serca Wielebnemu 

Duchowieństwu, Przyjaciołom, Znajomym, 
Kolegom i Uczniom męża mego ś. p. Ty­
tusa Swiderskiego za współczucie okazane 
i oddanie ostatniej przysługi zmarłemu. 

(716) M.8.

ygoanieo z Królestw#, k a lą d z , życzy so- 
W w  bie pełnić obowiązki wikarego przy odpo 

wiedn ej p*r#fli za wynagrod enie właściwe wika 
rjnszom, Inb pr»jj»ó obowią ek k.peUna prz 
dwor e. Wiadomość prrez W X Probo zcza S ie ­
dleckiego w S t r z e 1 o # c h W i e i k i o h poczta Sż o z o 
r0Tir» _________________  (714 1-3)

Organista
uzdolniony, poszukuje obecnie posady. — 
Łaskawe oferty przyjmuje 8. Kastyczko 
w Krakowie, ul. Szeroka L. 485. (719-1-3)

Kapelmistrz i organista
posznknje odpowiedniej posady z poc: ątkiem wiosny. 
Bliższa wiadomość n pana Jana Pizza, listonosza 
w P ó d g ó r z u .  (717-1-2)

w Wiedniu, Słefansplatz 7, 
poleca: p a m ią t k i  s p o w ie d z i  I k o m a n i l
ś w . z iekitem niannectim, cze kin F O E .8 H .in  
lab węgierskim w wielkim wyborze i r zsyła zeszy 

ty na próbę opłataie pocztą.
Pamiątki apowiedu i komunii św. wspaniały druk 

kolorowy złocony, format 8, tuzin 1 złr., 100 »zt.
8 złr.; staler,) t z pozłoconym brzegiem, f rmat 8, 
tuzin 60 c ., 100 azt. 4 złr. 50 c.; druk kolorowy 
miniaturowy, wielka 8 i 5, tuzin 1 z!r '50 c do 
złr. 8, staleryt, mały format, z koronkami lub bez 
nieb. 100 szt. 1 złr. 50 c. do 3 złr. (712-1 6)

K a r e l k a
w bardzo dobrym stanie, jest do sprzeda­
nia za cenę bardzo przystępną przy Nowej 
Bramie w składzie węgli Nr. 430 naprze­
ciw gimnazyum św. Jacka. (715-1-3)

zarazem l e ś n i c z y  r g z e i n i n o w e n y ,  Polak z 
Poznańskiego, lat 40, żonaty, władają ,y dobrze 
językiem niemieckiem, obe.niji; z t dininistraoyą i 
rachunkowość ą, poszukuje ód 1 lip ca posady. Wia­
domość udłieli W. y S e w e r y n  B f f ih m ,  w kan- 

[cekryi Tow. prz. szt. pięk. w K rakow ie w Su- 
«eaicash, (698-2-3)

(g-£-929) ‘o i M o ą B j ^  m
ą  s 9  o i o ra g Aaijti Azjd o s MN P°d ?^quu
o|uey eu?ora ‘oiuujg mAiqop a\ “ ..
'rao3[ 5jud i oSoup 
-of bu (aanupuB'q)

S a lo n  M ód
\przy ulicy Grodzkiej pod N r, 87, gdzie 

cukiernia W. Masłowskiego, 
póle a b i t p e l n j z r ,  a l i l o r - l  w modnych fase ­
tach, które z powodu skromnego lolala sprzedaje 
tanio i p r a c o w n i ą  s n h l e n  1 o k r y ć  d a m -  
n k l c k ,  które także wyionswa nrędko i tamo. 

(510-3-3) J .  Figlowa.

Handel korzenny, łakoci 
i win węgierskich

F. Dembińskiego
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej, obok 

hotelu Polskiego, 
poleca: Towary włoskie świeże w najlep­

szych gatunkach;
Wina węgierskie na butelki od 40 cent.

„ na garnce od 1 złr. 80 c.
  » na beczki 34 gar. od 30 zł.
Herbaty rosyjskie najświeższe, zupełnie 
pewnej dobroci, oraz Okruchy herbaciane 

od 1 złr. 2 0  cnt. za nowy funt.
W urządzonym stosownie lokalu, obok 

handlu na podawanie różnych przekąsek 
zimnych i ciepłych, zaprowadziłem teraz 
sprzedaż piwa okocimskiego w naj­
lepszym gatunku na szklanki oraz na litry, 
biorącym do domu. (627-2-3)

»uudlBSKl,
I§J PO RTRETY NA KONIACH,

U*- w y k o n a n e  w d r u k u  a k w a r e l o w y m  z o r y g i n a ł ó w
K O i l l  M A, I

sprzedajemy za gotówkę lub na spłaty miesięczne. Kupującym w większej 
ilości egzemplarzy, dajemy stosowny rabat. * [5 7 9 -7 -1 0 ]

Kutrzeba i Murczyński w Krakowie.
***■ “ z d o l n y c h  k o l p o r t e r ó w .

m

<8

P 1 E I E 8  *  
Rady Nadzorczej Towarzystwa

W KRAKOWIE
„Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością“  

zawiadamia strony interesowane, że

d n ia  2 1  m a r c a  r. b , t o  J e s t  w  M ie d z ie lę
o godzinie 3ej popołudniu, odbędzie się za rok 1879

dziesiąte porządkowe zwyczajne

Zgromadzenie Ogólne
Członków Towarzystwa Zaliczkowego

w sali posiedzeń Rady miejskie] w  gmachu Magistratu ^

m
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przeszło 170 m. przeważnie ziemi przen ■ 
nej, przy szosie, z pięknym ogrodem j e s *  
do sprzedania. Bliższa wiadomość 
w domu komisowym Wgo Trzetrzewińskiego 
w Hotelu Saskim w K r a k o w i e .  (6212 3)

pierwsze piętro w Rynku pod 
Nr. 39 — składające się z dwunastu 
pokoi, kuchni i spiżarni. — Bliższa 
wiadomość u odźwiernego. (718-1-3)

NOWO URZĄDZONY HANDEL
„pod złotą H.oroną“

Jona ła za r o w icz a  w  Krośnie!
obok c. k. Sądu powiatowego, 

poleca swój dobrze zaopatrzony wybór to­
warów kolonialnych, korzennych włoskich 
i krajowych, mąki parowej i drożdży z fa­
bryki wiedeńskiej, likierów i rosolisów kra­
jowych i zagranicznych, wina węgierskiego 
i austryackiego, rumu, herbaty rosyjskiej, 
świec stołowych oraz kościelnych, wielki 
wybór naczynia kuchennego z żelaza lane 
go, blachy stalowej emaliowanej, porcelany 
stołowej oraz luksusowej, szkła rżniętego 
i gładkiego, towarów norymberskich i ga­
lanteryjnych, lakieru, pokostu i farb, oraz 
żelaza i przyrządów gospodarczych, okuć 
do drzwi i okien, po najumiarkowańszycb 
cenach. (695-1-3)

F O L W A R K
obe'KUj'ący 50 morgów ziemi ornej, ! koło 8 mor 
g w  łąfci z ogr dem we wsi Unuzjwy. w •t.roatwi* 
Tarn wskiem, % wili od śtaeyi koiai Tuchów, a 
J/4 wili od poczty Ryglic*, t i i  przy dro z* powia­
towej położony, je t z wdnej ręki wraz z budjn 
land i kięknem powieizlaniem każdego czwu do 
■prwd>na. Wiadomość u Płockiego w U niszow y, 
p-Cit. Ry g l i c e .  . .. (707-1-3)

Praservativ de Paris.
Ochrona  i pom oc przeciw błon icy  I 
( diph teritis) ,  chorobom skórny m\ 
i płc iow ym  itd. Flaszeczka 1 złr. w. a., 
za opakowanie 2 0  c. Odprzedającym 20%. I 
Adres: Dr. Bouvier, skład w G racu\ 
(w Styryi). (655)

HTGIEKA SŁÓRT

S A V 0  N
AU SUC DE LAITUE

MYDŁO WYRABIANE
Z SOKIEM SAŁATOWYM

E D .  P I N A D D ,  P A R I S
Mydło to odznacza się olejowatością i wyszu­

kanym zapachem, łagodzi, odświeża skórę i 
nadaje jej nieporównaną delikatność. 

Podczas silnych mrozów należy je używać z pastą 
kallidermiczną ( p ś t e  c a l l ld e r m lq a e ) .

przy placu Franciszkańskim.
Porządek dzienny:

1) Wybór czterech weryfikatorów do zatwierdzenia protokółu 
z odbyć się mającego posiedzenia (§ 1 2  stat.)

2) Wysłuchanie sprawozdania Dyrekcyi i Rady Nadzorczej z 
czynności rocznych i bilansu za rok ubiegły 1879.

3) Wysłuchanie zdania Komisyi kontrolującej i udzielenie Dy­
rekcyi absolutoryum.

4) Rozdział zysków, — ustanowienie kwoty przeznaczonej na 
fundusz rezerwowy i ostateczne ustanowienie dywidendy na 
wniosek Rady Nadzorczej (§12 lit. b. statutu).

5) Wybór dwunastu nowych Członków do Rady Nadzorczej

&
8 >

8 »

f t

f tn j w s .  u n  ujittoiu V*' U.U lkdUJ1 llMluyrOACj W
w miejsce ośmiu ustępujących i czterech do uzupełnienia sSb
właściwych kadencyj. 

Uwaga.

1132-20-J

Bilans i sprawdzenie onegoż, z dniem 12 b. m. i r. w godzi­
nach biurowych w Biurze Towarzystwa Zaliczkowego przej­
rzane być mogą. — Udział najmniej w kwocie 20 złr. do 
kasy Towarzystwa Zaliczkowego przez Członka wniesiony, nie 
inaczej, jak  za okazaniem książeczki udziałowej nadaje pra­
wo do wstępu na Zerom?dzenie Ogólne. — Członek wypo­
wiedzianego udziału, utracił)prawo wstępu na Zgromadzenie.

f t

POMADA
Kraków dnia 1 marca 1880 r.

Sekretarz:
E m il Schwarc.

Prezes:
Dr. F. Weigel.

f t
f t
f t

f t
f t

Tanowa przez 
ekarzy uzna­
na jako naj- 
>kuteoin(iejaza 
pomada do po­
rostu włosów, 
poLsoa się tym 
szczególniej o- 
aobom, kt‘re 
mają rzadki
-htchi je pned wypadaniem .  __ _
zną. Użjwaaij ona bywa tak przez doro.łych jak 
dzieci zawsze z równie dobrym skutkiem s powin­
na się olategj znfjdowsć » każdej rodzinia. Gena 
wielkiego sieika 1 złr. 20 cent. — Zawsze świeża 
do nabycia we L w o w i e  u pana K y g f s n n ła  
R H e k e r a ,  aptekarza, [345-6 12]

§

lub słaby po- 
r(st włosów, 
gdyż po niej 
*;łosy stają 
się g ę s t e  i 
bardzo dłu­
gie. Czyni o 
na wło*y ela- 
stytznemi i 
l śn iąc emi ,  

przedwczesną siwi-

MATTOMEfiO Ofner
K6ntg:slbitterwasser

wod’ girz>a o znaczona na wystawach p^w-zeohnjch w W ie d n iu  1M28 (medalem rasługi) 
w P a r y ż a  1 8 * 8  ("edshiLi sr brnym), btrdzo d)br?e pile im a iirzez p •; prnf. Dra l l s -  
» « » *  H o fc ite o s fc ie g o  i prof. Tri W e l a l e e h n e r a  w W ie d n ln t  m e* król radców 
pp. K a r o la  H o f fm a n n a  i v r f Dr* l a n a  n ie a s k e r a  w B u d a p e s z c i e  i ~i«lu 
innych pierwszyoi lekarz? krrj wych i zagranicznych. [638-1-lOj

Mattoni & W i' le, połącz dOf̂ r6K6AaU’sb tl*rq-el̂  w Budapeszcie.
F c a n z  J o a e fa -P la tz  S  ( D la n a b a d ) .

Afl sMadziA 7/fd niatoisł.hic.h. /młsTmeiK « Tinmdlst/Jh m,AA

-NOWE PUBLICZNE PODZIĘKOWANIE.
Cudowne wylecraritle cierpień kaszlu,

zo ląd l& a, s a y i ,  p i e r s i  I p łu c .
Bo c, k. nadwornego dostawcy prawie w s s jt tk i i  pasnjąeyoli w Serspie, p n  J A N A  H O F F A .  
c, i  radcy, pasadaeea słotego k n jte  asslagi i korono, u n i o n  n a p  pruskich i niemieckich o r tó w .

w tisdiln, fftbryka: Gralenfeef 4, slład febiyoi.if: mm, Gnbei, i  ®ni®rstmss® 8.

Prawdziwym ńńm
dla nieszczęsnych ofiar s a m o g w a łt u  (o -  
n a u ily  i ta jc iy c li w y u z d a ń  jest słyn­

ne dzieł >:

Dr. Beloo's Selbstkewaliria.
77 Aufl Mit. 27 Abbld. Cei a 8  złr. 

Niechaj ksżdy je czyta, który cierpi stra-  
s a n e  s b u t h ł  teg o  występku, gd ż f  g ó ’,’ 
szczere póuozan<a r u t u j ą  r o c z n i e  b a r -  
d z o  w i e l u  o d  p e w n e j  ś m i e r c i .  Do 
o&byoia przez firn ę K .  P f i n t c b e ’ s  S s h n l -  
l i u c h h a m t l s n g  i n  I . e l j i z l g ,  tudzież 
przez inne kdęgarme. W KRAKOWIE na 
sUtdzie w Łsięgsrni J. M. Hi na m e ! b 1 ł  u a. 

 ______  (5 7-lQksi(iai g v.iffvr,

Ważne
dla sprzedających m asspy  io ssysii.

Najtańsze i najlepszć źródło zakupna 
części składowych do~ maszyn do szycia, 
czółenek, igieł, pasów i towarów metalo­
wych wszelkich systemów w s k ł a d z i e  
f a b r y c z n y m :  I> . S t d n c r  w W i e  
d n iu . U li . ,  Slgrmundsgrasse 6.

IUnstrowane cenniki hurtowne na żąda 
nie darmo i opłatnie. (520-8 1 2 )

P O D Z IĘ K O W A N IE
z  Budapesztu.

Wielioożny Fanie! 
jCzoję się żobowa.z^nym wypowiedzieć Panu 

einiejs em publiczne moje najciulsz® podzięko­
wanie.

01 20 lat cierpiałem na. silny b(l piersi w po- 
łąazciiiu z silne n wy,' u.anem maferyi i dt sz 
no;.cią piersi, również brasowalo mi snu w nocy 
i apetytu. Mimo wszelkich używanych środków 
choroba ciągle się zwiększała, tek, is  codzien­
nie czułem ubytek sił, a przy moim wieku 70 
lat z tewogą. jtyglądam końea żywota.

Ponieważ uwaga moja zwróconą została przez 
dzienniki na Pańikie lecznicze wyroby słodowe, 
przeto chwyciłem się jesz ze tego środia, a już 
|P użyciu 10 flaszek Pańskiego piwa zdrowia 
i  wyc ągn słodowego, czułem s ę daleko zdruw- 
szyiu, zaś pe użyora następnych 40 fltszek je 
stem żapełiie jskby odmienionym. Mzra znów 
spokojny sen, a; etys mój jest d-. b^ym, plwociny 
rzadsze i słabsze, jedntm słowem jestem jtko 
tako na ncgack. Je,.tein silnie p-z ki nanym, iż 
gdybym środka togo nż.i pr,ed 10 l.ty, był­
bym z cierpienia g unt wnie wyleczony.

Oby Para Wseecnmccay przez długie j stcze 
late przy życiu za-io^ał, aby cierp ą * ludz- 
k ść mogła sobie ulgę epra-eić Paflikiemi 113- 
giemi wyrobami i tym sposobem cdiyik&ć stra­
cone zdrowie.

Bu da p es z t ,  28 l-etoiada 1879 r.
Z wyi kim ssr cunkiem 

J a k ó l i  K o M e c l i e i n ,  
w Budapeszcie, a tzner Boulevard 50.

s g ę s i i c z o i i y  w y c i ą g  
i ł o d o w y

51 razy odznaczony od 
Najwyższych stron.

i i ń i  i

siadowe.

Urzędowe doniesienie 
wyleczenia.

Z e. k. garnizonowego szpitala Nr. 7 
w Grazu. Wskutek szanownego pisma 
upraszam niniejszem o przysłanie po­
wyższemu garnizonowemu szpitalowi 
dalszego transportu Pańskiego piwa 
zdrowia z wyciągu słodowego, ponie­
waż objawiło ono rzeczywiście błogi 
skutek u licznych słabych powracają­
cych z Bośnii a dotkniętych febrą, szcze­
gólniej zaś u tych, którzy wskutek nie- 
dokrewności mózgu mieli majaczenia i 
bezsenność.

G r a c ,  25 liskpada 1878 r.
Dr. Robicek, 

starszy lekarz sztabowy.
Pierw sze p raw dziw e  śluz roz- 
w alniające c u k i e r k i  słodowo- 
piersiow e Jana  H ojfa są  w  nie­
bieskim  p a p ie rze ; bez rejestro­
wanego znaku ochronnego (p o ­
p iersie  w yn a lazcy  Jana  H ojfa) 

j e s t  w yrób  fa łszow an y.
SSŚ5* Niżej 2 złr. nic sie nie 

posyła.;
i . _  .Skłżdy utrzymują w KRAKOWIE: pp. K Cz-rnieki, A. Dy ski, W. JUeiyk, K, Stecsmar, i  Trauczyński, K Wisznievfibf j a - j u ,

apt., W. Fenz, J. Jatiga, 8t. Marksewi », kupo, j w DROHOBTCZU p, L. D.brz niecki ant-k • w NOWYM SACZO n R Titnh » m  
1 SZOWIE p. J: Schaitter i Spółka; w TARNOWIE pp. W Muldn.r 4  P* R ^  "

Une trós anęienne Maison de Vins a Bordeaux 
(ouceursales en Bourgogne et en Champagne) 
uien connue parmi la Noblesse polonaise, dósiró- 
rait nommer M s e n i  C ć n e r H l  l a  t l n -  
H e l «  un Monsieur fróąuentant la haute sociśtó. 
rosition trbs-avantageuse. Ecrire franco H 2658 
a Mess. H a s  se n a te! o  A Y o g le r a B r e e l s n  

(640-3 4)

W Bonieważ udało mi się zakupić kilka 
partyj towarów l e t n i c h  poniżej 

ceny fabrycznej, przeto mogę sprze­
dawać po następujących cenach:

Na ubranie letnie 3.10 metr. mo­
cnej trwałej, tkanej materyi wełnianej za 
6 złr.

Na zarzutkę metr. 2 za 5 złr. mo­
cnej trwałej, tkanej materyi wełnianej.

Na ubranie letnie 3.10  metr. pięb- 
nej materyi czysto wełnianej za 8 złr.
* 2 b- dobrej materyi,
3.60 dług., 1-60 szer. złr. 4-25 za sztukę.

Na ubranie letnie delikatnej mate­
ryi czysto wełnianej za l O  z ł r .

Również posiadam wielki skład bardzo 
pięknych spodni, surdutów, ubrań, zarzu 
tek z kamgarnn, materyj na płaszcze desz­
czowe p enm en , doskin, dllffel, okrycia 
damskie i t. p.

Jan Sttkarofslcy,
skład fabryczny w ttcrnle ( B r i i n n )

Rudolfsgasse Nr. 6 .
Próbki opłatnie. [615 3  ]

Portrety olejne
w wykonaniu pięknem i dokładnem, 
robione ręcznie w każdej wielkości 

podług danej fotografii.
Zamówienia przyjmuje podpisana 

firma do dnia 5go marca 1880 r.
Bliższych szczegółów udziela han­

del p. firmą Kutrzeba I Mur- 
czy liski w Krakowie.

C. t  upriyw. W ID  Parisienne
(701-3-3) w Wiedniu.

Za lOO złr. w. ą.
je t do soizedanis feco«tavJzta ajsteiru „ K lr -  
l»y“  wymugająci nakładu na reparacyę zup-łną
■>;j«yżej 50 złr. Zgłosió się do gdiniEistra< yi dóbr 
Niwieka o p. Kolbnsmwa (697-2 3)

z wjrsokim nurte-em i 50 ubikacyami pod L 66 i 67 
prz? u'i.-y Ka rm al iak ic j ,  a 4 balkonem, frento- 
wemi, wolna od p utetlu na 23 lat, wraz ze z tej nią 
murowana n*. 12 koni i do dwóch morgów ogrodu 
obejmujący, z p ięknym  widokiem, jest zaraz pod 
korzTfctnemi wssruntsmi do sprzedania. W ad n ość 
u włsściciete ca miejscu. (599 3-3)

S .  C Z A P L I C K I ,  r j r t o v n l k
w Krakowie, ul. Franciszkańska, naprzeciw kościoła, 

wyrabia wszelkie pieczątki do laku i farby, jakoto dla szkół, 
rad szkolnych, urzędów; maszynki do farby same zas.yca- 
jące się, praski do suchego wyciskania, guziki liberyjne,

siekierki do cechowania, numera do wypalania itp. __
Wykonywa wszelkie rzeźby, oraz rytuje herby, monogramy 

na złocie, srebrze i innych metalach, 
można skrzyneczek blasząnych z farbą do pieczątek i wogóle w zakres

moj wchodzących przedmiotów.
Wszelkie zamówienia^ wykonywują się starannie, prędko i po cenach bardzo przy- 

stępnyeh, zamówienia zamiejscowe za zaliczką lub do woli zamawiającego.
JNa żądanie wzory robót posyłam f r a n c o .  (622-2-)

PARYSKIE I W IE D E Ń SK IE  MEBLE
nader eleganckie, trwałe i tanie.

J j .  &  C L  Ł .  w m  A  M M Ł ,
STOLARZE I TAPICERZY, (527-4 )

z*kład zalcżooy r. 1835, od?,naczoay 11 meda'ami, 
w Iwlednłu, Łeopoldstaiit, Obcre Uonaustrasse Ir. 91,

. oh; k Śćhollerhof.
Album mebli (pyszne wydanie) z objaśniedami i ceunikie-u, po 2 złr.

 E . . .
z niezmiennym jodkiem żelaza.

ZATWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCYNY W  PARYŻU etc. 
przeciw : Skrofułom, biedaczce, malokrwistości i  brsku 

menstruacji, etc. etc.
Nb- — Nieczysty lub podlegający zmianie jodek żelaza jest zdradli­

wym i rozdrażająeem lekarstwem. W  dowód rzetelnej czystości i wyrobu 
prawdziwych P i g u l e k B l a n c a r d ’a, wymagać na­
leży u spodu zielonej etykietki, srebrzystą pieczątkę 
i nasz podpis jak obok zamieszczony.
Znajduję się we wszystkich aptekach.

fg taaaard , aptekarz, m e  Bonaparte, tO, Parts. 
Wyałr**^:*e aa ie ż j się podrafctant. ga

I
i
$

Si
8

I

Tapety papierowe,lFi 
w  
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Wacker & Boesefleisch w Pradze Jj
polecają

tegoroczne n o wo ś c i  p a r y s k i e ,  ja k : cuirs velours,  Damas, 

tudzież wszelkie t a ń s z e  gatunki w lia riiK O  o b f i ty m  
wyborze. Przesyłka wzorów opłatna (656-2 4)

Ui
k!"W )
a :m
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ROŚLINY MATICO 
PP. CłfiSSMAIJŁT e t  C le , Aptekarzy w Paryżu.

8, ulica Vivienne.
W szelkie kapsułki, które w  powłoce klejow atej zawierają balsam kopahvy 

w stanie  płynnym , sp raw iają  odbijanie, mdłości i boleści żołądka, jedynie 
kapsułki z ro śliny  Ma lico p a  na G rim au ltu ie  sp raw iają  żadnej z powyższyęb 
niedogodności, ponieważ zaw ierają  kopaiwę w stanie s tałym  a  nie płynnym  
w .połączeniu.z esencją  Maticn. Fowłoćzka k lejow ata rozpuszcza się łatw o 
vy trzew ach a  n ic vy żołądku i dlatego to kansiilk i te d z ia ła ją  dziesięć ra z y  
silniej jak  w szelkie inne  przeciw  rzerzączkom  naw et chronicznym  i  zada- 
wmoftym.

Dla uniknienia licznych fa łszerstw  i naśladow nictw a, żądać aby  stem  pe’ 
rządow y frauenzki koloru niebieskiego stosow nie do p raw a z L istopadó 
1̂ 7-5, m arka fabryczna i podpis G R IM A U L T et COMP. znajdow ały się na 
jednej etykiecie. ’ ..

Do&tnć m ożna  w fjlćwnych tw tekach -w-PQI.SGE i w Ą U S T  R Y L  „
• |T ^^U 3B31I-IIS3SjJILJHUT.y?TLirU.iUiX'w'8Y^IIirCJfTjYi i r rm f i j  n i ^

Osłabienie nerwów, osłabienie mezkie. 
Orzechy młodzieńcze I wyuzóLanla.

Dra Wrena 
proszeii peruwiański

(wyrabiany z peruwiańskich ziół).
P t M i O i  I M m d w t a U  O m  * w y-Saca^I®  na to, aby wmuąć mMtkl*

M i t a y ć h ,  # tym HPo«ob«m u i i H i « n n t  o * l » -  
b to m łe- a ujte»bS«*y Rowmtż jerć on oisk ósmaam
łew m S eay i*  **-wsaeUwa s-A®»“®g:«5A»rtew^8i*eSi as4i3FWow#*s-.v -v
B ® ś e l.Spow, dow6iiej ubytetem s :kow i krw?, m m om m e  w n * t a t y « « h  m m ew rsm *  w r a s .  
d « n « a ,  * » m # f w a te te ,  so następni# my w; tej# w t u h i w i *  m ę d i t a .

W W l« 4 n t u  u A3®Si®, © fteelisae,-®  " '

f

__ . t------- dyploisi-;»śt»k
w Mi?«=S.©srS» u 4. T s tm m trn y n ^m m m ^  »?L npod KorouA* 

ńjtek. — 0«na pudełka a-dokładnym opusem 1 ałr. 80 cent.
1L, Kaiser Josftet-iasxe Nr. 14; 
we L w o w i e  u 8 .  H u e la e -

(27 6 20)

Csciookami Drukami „  CZASU

Do dzisiejszego Nru dołącza się dla prenumeratorów Galicyi 
zachodniej: Cennik Domu zleceń i składu na­

sion T. Łewieckiej, dawniej J. Jerzmanowskiego w Krakowie 
przy ulicy Sławkowskiej pod Nr. 263.

Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Ła&ocińs&i,


